| Wydanie wieczorowe. (6 kolumn). 


|. Roczałe 12 Marek, półocznie 5 Mr, kwastalaie 3 Marki 


| umiesięcznie 1 Marka. 
| JZa odńoszegle do: dom 
© Za grakicą iniesięckniejŚ 


20 f. miesięcznie. 


— Wielka Kwatera Główna. 
-29 lipca rano. — Urzędowo. 
Z terenu zachodniego. l 
© Artylerja nasza zatopiła pociska- 
imi we Flandrji prom na kanale Fur- 


ines, na którym było zmontowane | 


giężkia działo okrętowe. Na zacho- 
dzie od Souchez odparto atak: fran- 
cuski. Pod Givenchy w Argonach i 
pod Vanquis, dokonano ze skutkiem 
wybuchu min. Rozsadzania francu- 
skie w Szampanii nie miały wyniku, 

Z terenu wschodniego. 

Na północy od Niemna położenie 


Jest niezmienione. Na północnym 


iwschodzie -od' Suwałk po obu stro- 
mach drogi żelaznej, wiodącej do O- 
lity, wojska nasze zajęły część stano- 
wisk niaprzyjacielskich; wzięły przy- 


łem 2910 jeńców i zdobyły dwa ka- | 


'rabiny maszynowe. Wczoraj i nocy 
dzisiejszej, powtarzali Rosjanie ataki 


ma front nasz na południa od Narwi. 


i na południu od Nasielska. Wszyst- 
kie rozbiły się z ciężkiemi stratami 
nieprzyjacielskiemi. Na zachodzie od 
Modlina na południowym brzegu Wi- 
sły, wczasie napadu pół kompanii nie- 
smieckiej pojmało 128 Rosjan. W o- 
kolicy na południowym zachodzie od 
Góry Kałwarji, w nocy z-27 na 28 
lipca usiłowali. Rosjanie posunąć się 
ka "zachodowi, wczoraj zaatakowano 
ich i odrzucono. | 


-Z terenu piołudniowo-wschodniego. 


. Położenie na froncie wojsk nie- 


mieckich jest wogóle niezmienione. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe: 
Samolot nad Warszawą. 
| C LYON, 29 lipca. Dziennik. „Repu 
blicain* donosi: z Warszawy: Samolot: 
niemiecki przeleciał nad Warszawą i 
zrzucił kilka bomb, prawdopodobnie dla 


zniszczenia mostów na Wiśle. Wiele o- 


sób poniosło śmierć, wiele jest rannych. 


Stanowisko rosyjskiego mini= 
stra finansów zachwiane. 
'Dzienniki moskiewskie twierdzą, że 
Fotel ministerjalny ministra finansów się.. 
©hwieje. Ponieważ obecnie bardzo wa-. 
me sprawy polityki finansowej ureguło-- 
Wane być muszą, szczególnie sprawa. 
waluty, uważają, że -Bark nie jest odpo- 


wiedni na to stanowisko. Jako kandy- 


i 


śkiego, przewodniczącego komisji. bud- 
żetowej Dumy,  Aleksiejenkę i dawńiej-- 
szego dyrektora. kanċelarji kredytowej, 
Dawidowa. ak PRN ać 
w Niżnim Nowgo= 
- podzie. 


„Jarmark 
PETERSBURG, 28 lipca. Dowóz to- 


‘warőw na: jarmark w Nižnim  Nowgoro-; 
‘dzie zmniejszył się w roku bieżącym o 1- SH. rzyjacielsc c 
dai 2 0466,00, .| bomby na szpital w Halil Pasza, acz- 


OD proce 5... 


Piatek 30 Lipca 1915 r. 


-o o PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: - 


Marki. RE 
codfienni. : 


> Telegramy. : a | 


"Tafany. © 


datów wymieniają dawniejszego pomoc-- 
nika w ministerjum finansów,  Pokrow- 


- bez zastrzeżenia 


ORGAN NARODOWY. | kam 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Redakcji i administracja— Przejazd X-8, otwarte codx. od $ : 
do 7 wiecz. w Niedziele i święta od 12.do 6-tej, 
Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach: re- 
. 0. dakcyjnych od 10 do 11 i od 8—4 : 
Rękopisów spra Pag dy "redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
onórarjium uważa sią za. bezpłatne. 


Cena 6 fen. 


Rok IV. — Ne 194. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane sa 2 stronicy 1 śród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce I Mr.; reklamy zaraz po tekście 30 £f; dalej za tekstem 24% 
nekrologia 40 f. Ogłoszenia małe 3 f. zawyrat. | 


tde ogłoszenie najmniej 40 f. 


5 Urzędówy komunikat 
-~ austriacki. —- 
WIEDEŃ, 29-go lipca: 
CEE "Z terenu rosyjskiego. | 
Na granicy między Bukowiną a 
Besarabją chorwacka obrona krajowa 
i węgierskie pospolite ruszenie na- 


padły. na silnie rozbudowane stano- 
wisko rosyjskie. Nieprzyjaciel zasko- 
„czony znienacka, uciekł po krwawej 


walce zblizka, kosztującej go 170 za- 


' bitych, do swych oszańcowań, 


"Na wschodzie od Kamionki Stru- 


„miłowej, wojska nasze wzięły do nie- 
"woli 1 podpułkownika, 7 oficerów i 


500 żołnierzy. 


Pod Sokalem. odparto ponownie” 


„gwałtowne ataki przeciwnika. Zresz-. 


tą położenie na froncie północno- 


-Z terenu włoskiego. 


0o ` Na frontie nadbrzeżnym przed- 
„siębrali. Włosi bezskuteczne ataki tyl- 
: ko na krańcu płaszczyzny pod Sdrans- 
"sina i pod Vertiegliano. Na wido- |} 
. wni przed gorycyjskim przyczółkiem 
„mostowym opróżnił przeciwnik sta- 


nowiska i cofnął się w głąb do linji 


-posiadanych przed bitwą. 


Na granicy karynżyjskiej walka 
artyleryjska i uterczki, | 
-' Na tyrolsk'm obszarze granicz- 
nym odparto bataljon włoski pod 
Marce do doliny Adygi i rozproszo- 
no kompanję włoską na. obszarze 


- Zastępca-szefa sztabu generalnego 
won Hoefer, feldmarszałek-lejtnant, 


Komunikat turecki. 
KONSTANTYNOPOL, 28 lipca. 


.(W.T,B.). Główna kwatera turecka do- 


nosi: Dziś po południu o godz. 3 za- 
topiliśmy -w cieśninach francuską 


łódź podwodną „Mariotte*; . 31 ma- 
tynarzy . załogi wzięliśmy do niewoli. 
‘Pod Ari Burnu dnia 24 lipca rzuca- 
liśmy. bomby i wzniecili przez nie 


požar w. nieprzyjącielskich okopach. 
Dnia-25 lipca nasza artylerja: znisz- 


„czyła część nieprzyjacielskich okopów 


i przeszkód drucianych naprzeciwko 
naszego lewego skrzydła.  Artylerja 
nasza ostrzeliwała stanowiska i tyły 


nieprzyjaciela: i wyrządziła -mu znacz- 
ne szkody. Pod. Sed il Bar była | 
-walka piechoty i- działowa z. przet- 
„wami. Dnia 25 lipca mały oddział wy- 
„wiadowczy turecki lewego skrzydła : 
zajął część okopów nieprzyjacielskich, 


zabił obrońców i zdobył 400 kara- 


' binów oraz worki z bombami i amu- 
„nicję. Nasze baterje nadbrzeżne ostrze- 
Jiwały stanowiska nieprzyjaciela i o=“ 
_bóz jego pod Sad il Bar ze skutkiem, 
Nieprzyjaciel odpowiadał beż skut- | 


„wschodnim, jest-niezmionione, ~~ =} 


ku. Nieprzyjacielscy lotnicy rzucali 


kolwiek znak czerwonego księżyca 


widniał nad szpitalem i można go 
było wyraźnie widzieć, Na innych 


„| frontach nie ważnego. 


"mó dk v buj. 


-  (K.) W poszukiwaniu nowych docho- 
dów zwrócił rząd rosyjski uwagę swą w 


„osłatoim czasie szczególnie na kawę. W mi- 


"52,85 kopiejek, a w. ostatnim czasie 


„nisterjum finansów zbierano w tej sprawie 
kawowej materjał, zarządzono ankietę i do- 
"wiedziano Się, ża w: ostatnim roku sprowa: 
„dzono do Rosji 750,000 pudów kawy. Cła 
zapłacono 4,5 miljonów rubli, 
zauważyć należy, że cło wynosiło dawniej 
pod- 


z 


- wyźszono je na 72,85 kopiejek, 


- . Wydatki ogólne importerów rosyjskie 
kawy, włącznie: ceny za kawę, wyBOSZĄ 


-12 rubli za pnd. Na zakupno kawy mu- 
"Białby rząd wydać około 8 miljonów rubli. 
"Cena za kawą wynosi 


zależnie od jakości 
50 kop. rubla i dwa ruble, sprzedaje się 
15 miljonów funtów po 50 kop., 10 miljo- 
nów. funtów po rublu i 5 miljonów po 


-2 rable, - 


: Dochody brutto wynoszą więc 27th 
miljona rubli. Po odeiągnięciu ceny za- 
kupu kawy. 9 miljonów zostałoby dla pań- 
stwa 181/, miljona, zamiast dotychczaso» 
wych opłat celnych, wynoszących 4!/ mi- 
ijona rubli. 

Korzyści monopolu  polegałyby i na 
tem, że konsumenci nabywaliby kawę ta: 
niej niż dotychczas i dostawaliby lepszą 


"kawę pod względem jakości. Za jednym 


zamachem usuniętoby pośredników niemiec- 
kieh, bo kupcy rosyjscy Łez wyjątku nabye 
wali kawę w Hamburgu, a rząd kupowałby 


„ją bezpośrednie u plantatorów. W tym celu 


mają rosyjskie parowce kursować pomiędzy 
Ameryką południową a Rosją, Osobno de- 
legat od rządu rosyjskiego ma się udać w 
najbliższym czasie do Brazylji, aby poznać 
tamtejszy rynek. 


Jednakże jest jeszcze wątpliwem, czy 
rząd pokona trudności, wynikające z upań- 
stwowieniem handlu kawą i innymi gałę- 
ziami handlu i przemysłu, które mają być 
upaństwowione, jak np. fabrykacja zapałek, 
Obrady niedawno zamkniętego zjazdu prze- 
mysłowców rosyjskich nie uprawniają pod 
tym względem do pocieszających widoków. 
Jak jeden mąż oparli Się przedstawiciele 
przemysłu rosyjskiego planom monopoli- 
zowania; wybitni narodowi ekonomiści, jak 


Struye i Isajew podsycali ten opór i po-- 


pierali go, a przywódzcą dobrze zorganizo- 
wenej opozycji był baron Majdeł, przewod- 
piczący stowarzyszenia przemysłowców. „W 
świętem swem oburzeniu, pisze „Nowoje 
Wremia*, twierdził, ża wszyscy zwolen - 
nicy monopoli państwa, są równymi tym, 
którzy celowo podkopują siłę przemysłu 
rosyjskiego i chcą zupełnie uśmiercić ini- 
cjatywę do handlu rosyjskiego.“ .. 


W każdym razie zapowiada się w tych . 
sprawach walka. Prasa, stojąca po stronie . 


rządu, nie waha się już dzisiaj zwrócić 
przeciwko przeciwnikom monopoli. Tak 


pisze A. Bogdanowski w „Nowoje Wremia*: - 


„Ci sami panowie, którzy zwalczają mono- 
pól państwowy, są przyjaciółmi tej zasady, 
dopóki zyski wpływają do ich kieszeni, Czy 
nie stworzyli monopolu na cukier, zmusza- 
jac rząd, aby ograniczył produkcję, celem 
utrzymania cen na sztucznej wysokości? 
Czy nie pracowali nad utworzeniem owych 
osławionych komitetów, które wyznaczają 


przyczem . 


dostawców na obstalunki państwa? Mono- 
pol jest nieszkodliwym, jeżeli polega na 
tem, że rząd potwierdza trusty stali i syn- 
dykaty nafty, lecz potępić go należy, skora 
zyski mają wpływać do kas państwa”! 

Iuteresującym momentem z życia ekg- 
nomieznego Rosji jast nagły przywóz to- 
warów z Japonji. W roku 1913 wogóle 
nie nie importowano do Władywostoku, 

- Dopiero wojna spowodowała nawia- 
zanie stosunków handlowych. W marca 
1914 r. wynosił przywóz ledwo 6 jen, w 
styczniu 1915 już 408,046 jen. W lutym 
importowano japońskich towarów ża 182,338 
jen, w marcu za 518,264 jen, w kwietnia 
za 127,925 jen. Japońskie sfery handlowe, 
które naturalnie z takiego obrotu rzeczy 
są bardzo zadowolone, dążą de ustalenia 
tego nowego rynku zbytu. 

Dla Rosji byłby przywóz rozmaitych 
surowców bardzo potrzebny, na razie przes 
szkadzają temu wysokie taryfy rosyjskiek 
kolej. | 

I Mongolja zaczyna się zarysowywaś 
na horyzoncie gospodarczym Rosji. W izbie 
rosyjskiej wywozowej referował A. Pełrow 
o sprawie hodowli bydła w Mongolji i jej 
znaczeniu dla Rosji, Brak mięsa daje się 
odczuwać nie tylko w Rosji lecz i w ine 
nych krajach, zapobiedz by mogło temu 3 
zaradzić sprowadzanie bydła a Mongolji. 

dapończycy i Amerykanie. półnecai 
zajmowali się chowem bydła w Mougojji i 
robili specjalne studja w tym kierunku. 
Podług zdania Petrowa nie może Rosja 
dozwolić, aby ubiegła ją pod- tym wzglę- 
dem zagranica. Zasoby bydła w Mongoliji. 
wynoszą miljcny; roczny przyrost wynosi 
setki tysięcy. . A 

Regularny zakup bydła mongolskiego 
należy bezzwłocznie sorganizować, aby Re- 
sja znów nie musiała miłjonów tracić, jak 
to niedawno temu się stało, gdy i handia» 
rze bydła w krajach nad Amurem (Pry- 
amurski kraj) od państwa rosyjskiego 10 
miljonów rubli zarobiono, bo tyle wyno- 
siła różnica pomiędzy ceną zakupu od rol- 
ników, a ceną sprzedaży rządowi rosyj: 
skismu. i 


Kronika polityczna. 


Walki o Warszawę w oświetleniu 
rosyjskie. i 


KOPENHAGA, 28 iipca. „Daily Teles 
graph“ donosi z Petersburga: Tutejsze koła 
wojskowe są zdania, że walka o los War- 
szawy, będzie może trwała jeszcze dwa ty= 
godnie, natomiast rozstrzygających wydarzeń 
między Wisłą a Bugiem i między Lubiinem 
a Chełmem można oczekiwać w najbliźszej 
przyszłości, Do operacji Niemoów nad. Nara 
wią przykłada się mało znaczenia, poniewań 
Rosjanie przed cofaniem się miszezą nanowo 
wszystko, co w jakikolwiek sposób mogłoby 
być użytecznem dla Niemców, 

. Telegram powyższy zawiara oczywiścia 
pobożne życzenia Rosjan i Anglików, 
Prasa frunóuska o upadku Narszawy. 

KOPENHAGA, 28 lipca. — Większość 
dzienników francuskich liczy się z upadkiem 
Warszawy, jako z faktem dokonanym, 
Majór Livrieux pisze w „Matin*: % punktg 
widzenia taktycznego, kwestja utrzymania w 
posiadaniu fortecy, jest tylko kwestją drago: 


„rzęd ną. 


.. Warszawa ma tylko znaczenie wojskeż 
we, jako ufortyfikowany przyczółek mostew; 
lewego brzegu Wisły, Chodzi głównie o ní 
naruszona utrzymanie wojska rosyjskiego, BĘ 
szczęście wiełki książe Mikołaj zdaję gi 
sprawę, że tę okoliesność trzeba postawić 
nad wszystkie inne, 


- 


2 


Walka de upadłego. 

- KOPENHAGA. 28-go lipca. Artykuł 
ienszykowa w „Nowoje Wremia" omawia, 
wskutek zagrożenia Warszawy, możliwość 
wieki pokoju dla Rosji i wywodzi, że 
liemcy chętnie zawarłyby pokój, by mieć 
wolne tyły, lecz dla Rosji pokój równałby 
się unicestwieniu. Niemcy żądali by wiel- 
kich części kraju, niesiychaną kontrybucję 
Ż szkodliwy dia Rosji traktat handlowy, a 
zatem zniszczyliby słowiaństwo. Rosja zu- 
ożeje i nie będzię w stanie utrzymać ar- 
mji i fioty, tak, Że upadłaby poziomu 
Chin; dlatego pozostałe tylko walka do u= 

padiego. | 


Zarządzenia ewakuacyjne Rosji. 


SZTOKHOLM, 28 lipca. Liczne u- 
rzędowe rozporządzenia, zupełnie zresz- 
tą bezsensowne, potwierdzają opróżnie- 
nie wszystkich rosyjskich powiatów po- 
granicznych, aż do bagien Rokitna. 

- Gubernator Podola ogłasza, że w 
tej chwili ludność jest w najwyższym 
stopniu zaniepokojona zbliżaniem się 
nieprzyjaciela. Wskutek tego całokształt 
żniw jest silnie zagrożony; każdy rolnik. 
musi zbiór zwieźć, ałbo porzucić wszyst- 
ko. Termin wysiedlenia podany będzie 
w porę. | 

. (Głównodowodzący na froncie po- 
łudniowo-zachodnim rozkazał w powia- 
tach Proskurowskim,  Kamieniec-Podol- 
skim i między dolnym Dniestrem a Pru- 
tem ziarno wymłócić, wszystkie zapasy 
i bydio dostawić skarbowi za kwitem 
rekwizycyjnym. Ponieważ chłopi często 
się wzdragają, zagrożono im karami. 

„Dzień“ warszawski zamieszcza za- 
przeczenie generał-gubernatora, że przy 
opuszczaniu Warszawy elektrounia ma 
być wysadzona w powietrze a wodocią- 
gi uszkodzone. w 

Rosyjska pożyczka skarbowa. 

= Banki : londyńskie nie chcą dyskonto- 

wać ofisrowanych im bpa początku lipca 
vesli skarbu rosyjskiego w wysokości 
1060 miljonów Marek, bo rząd angielski 
nie chce przejąć formalnego poręczenia za 
zwrócenie. . - | 

Nadzwyczajna zniżka kursu rubla w 
Paryżu i Londynie powiększa jeszcze trud- 
ności tego interesu f:nansuwego, tem wię- 
tej, ża Rosja lordyńskim.i paryskim ban- 
kom jeszcze jest dłużna całą sumę wyło- 
żonych przez nich na początku lipca sum 
za wykupienie: kuponów od papierów pań- 
stwewych. Rosja będzie znowu musiała 
swą maszynę drukarską, drukującą noty, 
w ruch puścić, eo spowoduje dalszą zniżkę 
kursu rubla | 

Minister finansów, Bark, chce puścić 
w obieg 1200 miljonów rubli pożyczki spe- 
cjalnej. Gdy pożyczki wewnętrzne i ze-- 
wnętrzne się, nie udały, ma teraz „po» 
życzka specjalna“ pomódz, ale jeszcze nie 
wiemy, na jasich warunkach rozpisaną 
będzie. | i 

Przeń otwarciem Dumy. 

WIEDEN, 29 lipca. Korespondencja 
„RaBdschau* donosi: Kaneelacja Dumy po- 
aołała na dzień otwarcia Dumy wszystkich 
posłów, nie wyłączając znajdujących się 
obeenie na terenie wojny. Tych jest około 
130. W awizacjach powołań wskazuje się 
na pilność zjawienia się i jest mowa ð po- 
wadze sytuacji. Wielu posłów przybyło 
jaż do Petersburga, gdzie toczą się obrady 
ze strony nacjonalistycznej o możliwie naj. 
efektowniejszem opracowania otwarcia Du- 
my. Faktycznie nastrój Dumy, jak się już 
pokazało w obradach konwentu seniorów, 
nie jest jednak w żadnym razie ufuy. 

Konwent senjorów nie zdołał się na- 
wet porozumieć eo do porządku dziennego 
pierwszego posiedze"ia, lecz musiał sprawę 
tę pozostawić do woli Dumie. Prezes Du- 
my sądzi, że oświadczenie rządu musiałoby 
nastąpić na lajnem posiedzeniu. Przywódzea 
kadetów Miljukow zwrócił się stanowczo 
przeciw tej propozycji i oświadczył, iż 
rząd musi swe poglądy wyrazić na pierw- 
szem publieznem posiedzeniu izby, gdyż 
kraj ma prawo, otrzymać otwartą odpo» 
wiedź na uczynione przez niego pytania, 
Posłowie Jefremow i Karaułow podzielili 
cdwiudezenie Miljukowa. [Iany poseł wym 
stąpii za tem, by oświadczenie rządu na- 
stąpiło publicznie, debaty * natomiast mają 
być tajemne. Posłowie mogliby wtedy swo- 
bodniej mówić i poruszać także sprawy, 
których ze względu na nadzwyczajne po- 
łożenie nie można byłoby roztrząsać Ę 
Miry rosyjskie na wodach szwedzkich” 

Niemiecki parowiec z Hamburg», za- 
pchał do fortecy Oskar Frederiksborg 
wielką minę rosyjską, która przy wycią- 
ganiu na ląd eksplodowała i dwóch ofice- 
‘ów szwedzkich zraniła, | 

Z pariamentu angielskiego. 

„LONDYN, 29 lipca. Przy uzasadnia» 
niu wniosku o odroczenie posiedzeń w par- 
lamencie, prezes ministrów Asquith dał w 
fizbie gmin ogólny pogląd na położenie. 


Powiedział on: według jego -mniemania 
wojna byłaby, przynajmniej przez pewien 
czas kwestją wytrwałości, Anglja byłaby 
niewdzięczną, jeżeliby nia uznała bezprzy- 
kładnie dzielnych usiłowań Rosji, by za- 
trzymać wdzierającą się nawałę i niena- 
ruszenig, zachować swoje stanowiska. Nie 
znajduje on w całej historji wojen wapa- 
niaiszego przykładu dyscypliny i wytrwa= 
łości, niż dany przez armję rosyjską, pod- 
czas ostatnich siadmiu tygedni. a 

Co do Włoch, to prezes ministrów, 
wśród oklasków parlamentu, powiedział, 
że z wiełkiem zadowoleniem i satysfakeją 
uznaje, iż nowy ten sprzymierzeniec za 
pomocą ogiędnych ruchów zdobywa stale 
ieren i toruje sobie dregą naprzód do ce- 
lu, którego dopnie prawdopodobnie w krót- 
kim czasie, . 

We Francji od początku wojny nie 


było momentu, w którym obie armie, ty- 


łyby więcej ożywione zupełnem zbratahiem 
i pewnością zwycłęztwa aiá obecnie. 
O flocie potrzeba tylko nadmienić, że 


była na początku wojny, i że blokada za 
pomocą nurkowęów nie wyrządziła jej pe- 
ważniejszych, dotkliwych szkód, | 
Morza są wolne. Wielka Brytanja o- 
trzymuje środki żywnościowe, a dobre ma- 
terjały surowe napływają do- Anglji w. tej 
śamej obfitości i z tak samo mało poważ- 
nem ryzykiem, jak i w czasie pokoju. Wer- 
bunek odbywa się bez przerwy. Stan jest 
w najwyższym stopniu zadawalający. < 
Prezes ministrów zakończył: Z takąż 
energją i stanowczością, które ożywiały nas 
podczas ostatnich 12 miesięcy, będziemy 
z wytrwałością pracowali nad zwycięskim 
nieuniknionym końcenr(długotrwała oklaski. 
Straty wojenne lomdyńzkiej giełdy. 
„Bankers Magazine“ podaje, że War- 
tość notowanych na giełdzie londyńskiej 


w osłatuijm miesiącu o 1970 miljonów me- 
rek, i wartość papierów tych wynosi obec- 
ua 58200 miljcnów marek wobac 67400 
miłonów marek w dniu 20 Lipca 1914, to 
znaczy, że w ciągu roku spadla warto. 
ich o przeszło 9 miljardów marek. : 

. Skutki strajku w Walii. 

„. AMSTERDAM, 28 lipca. Na wezoraj” 
szem posiedzeniu angielskiej izby gmin, na 
zapytanie co do kosztów ostatniego strajku 
węgiowego w południorej Wali, odpowie 
dział minister Runciman: Zmiejszenie w wy: 
dobywaniu węgla kamiennego wskutek 
strajku oceniono na miljou tonn, a stratę 


w zarobkach robotniczych na 9 miljonów - 
fuutów sterlingów, Na isne zapytanie, czy |. 
mają podstawę przypuszczenia, iż strajk ` 


urządzony był przy pomocy pieniędzy nie- 
mieckicb, minister oświadczył, że takiego 
dowodu niema; a 0 A f 
|  Ekaplczja w Londynie, 
LONDYN, 28 lipca. W hali statków. 
napowietrznych w okręgu londyńskim Worm- 
wood Scrubs wydarzyła się dziś, prawdo- 
podobnie wskutek ujścia gazu, eksplozja, 
która zabiła trzy esoby a 20 zraniła, 
Ekspiczja w arsenale na Malcie. 
MEDJOŁAN, 28 lipca. „Secoło* do- 
nosi.z Malty: Straszna eksplozja w arse- 
nale min pochodziła od pęknięcia jednej z 
min przechowanej w kazamacie z wielu 
innemi. - 
„ ,Poniosio śmierć mniejwięcej 30 robo- 
tników w arsenale i marynarzy, Siła wy- 
buchu była tak wielką, że wielkie odłamy. 
gruzu wyrzucone na morze trafiły w stoją- 


cy w porcie okręt szpitelny, raniąc na je- 


go pokładzie różnych ludzi, 
: Głosy Ameryki. 
AMSTERDAM, 28 lipca. 


niebezpieczeństwo ze strony nieprzyjaciół 
wewnętrznych, niż Anglija. Pominąwszy ol- 
brzymią masę ludności niemieckiej w Sta- 


nach Zjednoczonych, setki szpiegów i stron- 


ników niemieckich, w każdym pułku na 
wschodzie i zachodzie słoży wielka liczba 


amerykanów niemieckich. Wyborowe pułki. 


New Yorku składają się wyłącznie z boga- 
tych amerykanów niemieckich, którzy uwa- 
żają wspaniałe miejsca ćwiczeń i sale broni 
tych pułków, jako wyśmienite boiska. — 
Troski prasy francuskiej, 


GENEWA, 28 lipca. Na początku 


tego tygodnia Niemcy osiągnęli w lesie 


Argońskim postępy, które wywołały w 
wojennej. prasie francuskiej. poważne 
troski, wskutek bezpośredniego zagroże- 
nia szczególnie ważnego dla 'sprzymie- 


rzonych zachodniego punktu. oparcia 


w okręgu Binarville. Niemcy rozporza- 
dzali tam, jak ZE paka 
do najzuchwalszych ataków.. 
Odwołanie amerykaśski- 

= Krzyża. 


Ad : os 
WIEDEŃ, 28 lipca. Odwołano wszy- |. trabandę.) 


GAZETA ŁÓDZKA. 


| tniego ataku. 


i . tonął.) 
jest ona tak samo silną albo silniejszą, niż | 


, Chronicle“ donosi z . Waszygtonu: 
wątpliwości, że naród amerykański poko- | 
, nat obawę przed wojną z: Niemcami i zu- 
' pełnie zaufał kierownictwu prezydenta Wil- 

sona, 
| wypowiedzienie wojny spotka się tylko z. 
nieznacznym oporem, „Daiły. News” „pisze: 

Prasa amerykańską w. ten sposób omawia. | 
| notę, jak gdyby ona była ultimatum -do | 


. amerykańskie tę | 
„| Hears nazywa ją wyzywającą i nie neutral 
(ną, -Hermann Ridder ufa, że dyplomacja. 


,dnik bułgarskiego ministerium 
„| rznyoh, Dimitrij Taszew: 


- Korespon-- 
dent z Waszyngtonu do londyńskiego „Daily 
Mail“ kończy doniesienie, jak następuje: 
Gdyby kryzys obecny doprowadził do wojny, {- 
to Ameryka naraziłaby się na większe |- 


„ki norweskiej 


+ i "z Lawestoft: 
1 „utrzymuje strona prze- | w poniedziałek na morzu Północnym pa- 
ciwna, wyborowemi wojskami, zdolnemi | | f "RZ 
06.50.14 skie „Moria”, 
ge Czerwane= i 


: stkie instytucje amerykańskiego „Czer 
| wońego. Krzyża, -cżynne w Europie i w- 
-dniu 1 października powrócą one de 


msryk. 32 A 
” Zarządzenie to jest uzasadnione 
brakiem środków. "e = 
Mieurasadmione okurzemie: — -= 
PARYŻ, 28 lipca. „Petit Parisien" 
donosi z Nowego Yorku: Gdy Rooseweli 
dowiedział się o storpedowaniu okrętu as. 
merykańskiego, wykrzyknął: To jest sama = 
na obeiga, jest to położenie, do którego 
doprowadziła nas polityka pokoju za wszel- 
ką cenę. Który Amerykanin mający w ży- 
lech jedną uncję czerwónej krwi, nie ad 
czuje okropnej zniewagi, wyrządzonej t- 
myślnie przez Niemcy, powiększonej jesz- 
cze przez całkowitą bezsensowność osta- 


(Przyp. red. O obeldze nie może być 
mowy, gdyż niema. najmniejszego powodu- 


do użalenia. Okręt wiózł kontrabandę i |, 


za to go zatopiono. Z załogi nikt nie za- 


LONDYN, 28 lipca. „Renter” © Nur- 
kowce zatopiły wczoraj parowce rybackie 
„Sałacia” i „łceni”, Załogi wysadzono w 
Loobstofcie. > Sia iĄ, 08 

Wrażenie mnoży amerykańskiej 

dv MFemioc. 


AMSTERDAM, 27 lipca. „Daily 
Niema 


Gdy Wilson uważa za potrzebne 


Niemiec. - ; EEE S 
-Zeby naród amerykański tak zipeł- 


| nie i wyłącznie stał: zwarty za Wilsonem, 
387 papierów ah cofnęła się | 


jątkiem korespondenta „Daily News“ i „Dai- 
ły Chronicle"; nawet: sam podszczuwacz 


„Daily Mail* zmaszony jest zamieścić na- 
stępujące doniesienie z Nowego Jorku: 


> = „Dzientiki Hearsa i gazety niemiećko- 
krytukują notę Wilsona. 


niemiecka odwróci ńiebezpieczoństwo woj- 


ny. Obie znajdują -pewnie poparcie w 


„New-York Ewening Post i innych dzienni 


kach, które piszą, że-gdy ustaną napady |. - 


Niemców. na Amerykanów, to Wilson bę- 


, miał wolną rękę do wystąpienia przeciw |. 
. blokadzie angielskiej". l ODRZ WE 


Bułgarja a Turcja, . : 


był tutaj ze szczególuą misją wyższy urzę- 
Spraw. wewnę” 


Wkłady bułgarsko-zerbskie. 


FRANKFURT »/M. 281ipca, Do „Franke 
furter Zeitung" donoszą z Budapesztu: Dziene 


„nik „Az Bst* donosi z Sofji: Z niczem-po- 


wrócił z Niszu poseł tutejszy: Sawinskij, gdzie 
próbował on z polecenia rządu swego, ua- 


kłoaić Serbję do odetąpienia terytorjalsego na | 


rzeca Bułgarji, l 
Walka z kontrabandą. Ro zla 
ROTTERDAM, 28 lipca. — Nurkowiee 


miemiecki zatrsymał norweski statek „Poset- |. 
„don* z ładunkiem drzewa w drodze do An- | 
„gli i puścił go z warunkiem, iż powróci do |- - 
„Norwegii. ej i 


Zatonięcie okrętów. 


KOPENHAGA, 28. lipea. Przybyły 


| wczoraj do Aarhuis z Anglji parowiec nor- 


weski „Estrella* donosi, że na morzu Pół-- 


(nócnem napotkał dwa płonące "żaglowce, 
naładowane drzewem. Narodowości ckrę- | . : f 
+ rania 4-ej serji kart chlebowych. pr 


tów nie można było stwierdzić. 
Zatonięcie „„Leełanowaćć, 
LONDYN, 28 lipca. „Daily Mails- 
podkreśla teraz także, że nurkowiec, który - 
zatopił parowiec amerykański „Leelancw* 
przedtem wezwał okręt, ostrzegł i pozo- 
stawił załodze dostateczny czas do zajęcia 
łodzi i następnie do zabrania pewnej części - 
swego mienia. — - | 
(Ofiary nurkowców,  - E 
LONDYN, 28 lipca. Parowiec durski 
„Else* wysadził w Tynemouth «atogę bar- 
„G. P. Harbie»*, którą w 
poniedziałek podpalił nurkowieg alemiecki. 
~ LONDYN, 28 lipca. W świmsby wy- 
lądowała załoga barki norwestiej „Sagne- 
daien“, którą w niedzielę podpalił narko- 
wiec niemiecki, Na opuszczenie okrętu o- 
trzymała załoga 10 mint czasu, póczem 


przyjął ją na pokład parowiec szwedzki 
Loke". $ ; ; a: 


- LONDYN, 28 lipca. „Renter* donosi 
Nurkowiec niemiećki zatopił 
rawiec szwedzki „Emma* i parowce. duń- ` 
cie ) „Neptunius* i „Lena*. Za-. 
dogi wysiadły dziś w Blyth. RZE 


ze (Okręty wiozły prawdopodobnie kon 


-A -GENRWA, 28 -lipza. O stracie nur: 


2 Paryża dońoszą: 


| pienia turkewca angielskiego. Miejsce 


"po upłyie kontraktu w końcu : 


: nych właścicieli domów i lokatorów, 
; nieważ posesje swoje wskutek zaniedba 
. nałeżnego czyszczenia doprowadzili. do | 
'kiego stanu, iż nie odpowiadają przep: 


niki prawie nie może: utrzymywać, z wys |. H 


przestrzegać jaknajwięksży porządek i c: 
„stość na swoich posesjach, gdyż wszel 
przekroczenia przepisów zdrowotnych 


KONSTANTYNOPOL, 28 lipca; Przy. | - 


; nia o godzinie 7-ej 


Straty nurkowca francuskiego. 


€a francuskiego „Mariotte" pod Dardanel ń 


- „Mariotte* był prasznaczony 40 Z 


„Mariettę* zabierał zapasy, było beż w 
nia zdradzone i przez to um.żliwieno 
nie go. Kapitan „Mariętte* należał do. 
najznakomitszych dowódzeów francuski 
dry nurkowców. Z 32 

" lifisja angielska w Grecji. 

PARYŻ, 28 lipca. „Temps* 
cza, że członkowie angielskiej misi 
narskiej w Grecji opuszczą Gregj 


zostaną zastąpieni przez innych 
mianowanych przeż Adihifalicję a 
Grecki następca tronu różpoc 
stępnie irzymiesięczną. sinżbę na. 
bojowym '„Kilitsch”. e ię 4 


„ Obwieszczenie. - 
Cesarskie Prezydjum Policji zmis 
ne jest ukarać dotkliwie niżej wymien 


zdrowotnym: | 
1) Dawid Nowak—Młynarska: 
2) Kuczyński: RA „A 
3) Andrzej Grabeski, „  .. 88, 
4) 'Szmuł Żarwowski, Łagiewnicka 


5) Mendel Jakubowicz Pieprzowa 11, 
6) Gałczyńiska wdowa, Zawadzka 12 

iaie agr reagu z a (Baiuty) 
7). Abraham. Wollman, Brzezińska 16, 
8): Mendel Friedman, © -.: na 


> A IRK 
'9). Kopczyński, Pedrzeczna . o 0 
„Piotrowski, |» 0o 
Jakubowicz, PORE 
12). Pani Hammer, Drewnowska 
13) Józef Jarczyński, „ 
14) Jan Thum za posesję, Dolna . 
15) Szlama Hornstein, Brzezińska ` 
"Właściciele domów. i lokatorzy mu 


ciągać będą za sobą coraz ostrzejsze kary. 
i Łódź, dnia 22 Lipca 1915 r. 
Prezydent Policji. 


Ralendarzyk. 

- DZIŚ. Jolity i Dn. 0, 0 
JUTRO: Ignacego L. 0n SE 
| TEATR POLSKI. Jutro „Sybir. 
PARE -STASZICA Dris "Benefis dyr 

T. Mazurkiewicza. RE 

« HELENÓW. Codziennie koncerty orkie: 


,stry filharmonijnej pod dyr. A. Titrnera. > 


MEISTERRAUS. Codzienie przedstawie- 


WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza“ ot. 


- warta codziennie od g. 5—8, w niedziele I świę- 
: ta od.g. 10—Ji RAE i | 


« WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew, Oświa- 
ty otwarte sa w srode od godz. 4—6, w niei 
dzielą od godz. ilej—t-ej. 


w naszem 
x aaa |<. miescie 
(AD Biuro policji sajęte obeczie -opragos 
waniem list, w celu przeprowadzenia w 1ua« 


Dęólmy spis ludności 


"szem mieście ogólnego spisu ludności, Spis 


ludności rozciągnie się na Łódź i najbliższe 


okolice, należące do powiatu Łódzkiego, 


y Karty chiebowe, 
„ < (0) Dziś, piątek, ostatai termin. odbige 


Few. lekarzy 


zajęte jest zestawieniem ankiety o życiu roe 


botników w czasach normaluych i obecnych, 
Listy. aukietowe. zawierające 10 pytań wrge 


©zone zostały Strzesze robotniczej do wypeł= 


nienia. = RER . . 
Ze Szkoły Handlowej Łódzkiegan Towga 
rzystwa szerzenia wiedzy tandliowej 
RE : ~ (Maga 45). 
W 4-klasowej Szkole Handlowej po- 
wyżej wymienionego Towarzystwa odbywa- 


„ją się wykłady wakacyjne uzupełniające dia’ 
uczniów, którzy w. ubiegłym roku szkoł. 


nym mniejsze, niż ich koledzy uczynili por: 
stępy. Rok szkolny następny ma się roze. 


począć 30 sierpnia. 


Z kursów handlowych w 
przy Stow, Wzajemnej pom.. Pracujących 
w Przemyśle i Handłu (Nawrot 18). 5 


1-go Wrześna r. b. rozpoczną się 


"wykłady na kursach, obejmujące następu= 


jące przedmioty: : 

- Buchslterję, arytmetykę. handlową, koe 
respondencję oraz języki: polski, niemiec= 
Ki, francuski i angielski, jak również 


klady historji i geografji ‘handlowej, eke 
.nomji. politycznej, prawa. 


handlowego ores 
kurs stenografji polskiej. © f e „weż 


Nrt 04, 


Kursy będą prowadzone przez dotych- 

- czasowego kierownika pana Cszarjusza Bo- 
„rysławskiego i przy zespole nauczyciel. 

< Bkim adwok. przys. p. Jana Stypułkowskie- 
"go, p. Eugeniusza Kułeja (absol, Akade- 
mji Handi. w Wiedniu), p. Stefana Naru- 
szkiewicza (absol. Wyższej Szkoły Han- 


dowej w Lipsku}, p. Luejasa Borysław- 


ph (absol. Akademii Handlowej w Wie- 
niu. | m e , 
Dnie i godziny wykładów wyznaczo- 
ne będą po wzajemhiem porozumienin się 
nczestn'ków każdej grupy. l 


Oplata za pełny kurs buehalterji wy- 


nosi rb, 10; fełny kurs arytmetyki handlo- 
wej wynosi rb. 7.50; pełny kurs korespon- 


-de cji wynosi rb. 7.50; orłata za każdy z |- 
4-ch języków wynosi rb. 10; opłata za Wy- 


kłady historji i geogtafji handl, ekonomii 
politycznej i prawa bandlowego, za każdy 
przedmiot po rb. 7.50; opłata za stenogra- 
fię polską rb. 5. f | 
a Zap'sująey się jednocześnie na pierw- 
_Bze trzy przedmioty, korzystają ze znacie 


„nej ulgi w opłocie pozostałych wykładów. 


Zanisy przyjmuje Sekretarz Stowa» 
rzyszenia w biurze przy ul. N: wrot nr. 13 
parter, esdziennie od godz. 6-ej 

„rem za wyjątkiem świąt. ' sę: 
ai 2 „Demu Ludowego", . 


Dziś, w piątek, o godz. 5-ej po po- 


łudniu będzie poraz ostatni czytany refe- 
rat „a budowie elata ludzkiego”... . 

; W sobotę, o godz. 4 po poludniu od- 

będzie się jak zwykle odczyt p. Lipszyca 

na temat „historja żydów”, 


Bilety na wszystkie odczyty można 


otrzymać w kasie towarzystwa. 


() 


Zekranie lkwidacyinie sekcji zkierania. 


riar. . - 

(l) W ubiegłą środę o godzinie G-ej 
po południu, odbyło się pod przewodnic= 
weim inżyniera Wagnera w lokalu sekcji 
{Piotrkowska 15ł) zebranie likwidacyjne 


sekcji zbierania ofiar przy  kómitecie 
„ wsparcia. A | 
© Postanowiono od 1 sierpnia sekcję 
zlikwidować. M 


„W niedzielę już nie będzie zbierania 
ofan e e A T ay | 

- „Be Stowarzyszenia handlowców, 
©. Zarząd Stow. Wz. pom.. pracujących 
" w przemyśle i handlu (Nawrot 13) uzyskał 
dla ezłonków Stowarzyszenia zniżkę w. o- 
< płacie paszportowej do 1 marki za każdy 
. paszport. 


o Bliższych informacji w tej sprawie u- | 


„ dziela sekretarz kancelarji Stowarzyszenia 
codziennie od godziny 6-tej wiecz., do któ 
tego należy się zgłosić wraz z członkow- 
ską kartą legitymacyjną wydaną na rox 
1914. | 


"% Towarzystwa komiwojazerów. 


fl) Zarząd: Towarzystwa: zawiadamia, iż. 


azłonkowie mogą otrzymać paszporty tylko 

sa jedną markę. ZaŃwiadezenia do prezydjum 

olicji członkowie mogą otrzymać w lokslu 
Fowarsyetwā (Mitołajewska 3/5) 

- od g: 2 do 6 po południu. 

Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza. * 

| W niedzielę, dnia 1 sierpnia r. b. O 

odzinie 7 rano: ćwiczenie 3 oddziału przy 

doń rekwizytowym tegoż. oddziału. | 

„AP: | [Skóry staniały. 
€). W ciągu tygodnia przywieziono 


do naszego miasta z gubernji Radomskiej « 


większe transporty skór, których rosjanie 
mie zdołałi zabrać ze sobą. | 

| Z powodu tego cena skór, którą by- 
ła dotychczas w naszem mieście bardzo 
wysoko spadła 6 25—30 proc. 
ROR -Produkty tanieją. 


(e) Źniwa dobiegają końca, dzięki temu 


dowóz produktów na targi do Łodzi wzmaga 
się, Na targ dzisiejszy dowóz produktów wiej 
skich, w porówaania:z dowozem na targi pos 
przednie, był. wielki. 


chętnie prodnkty do miasta, gdy tymczasem 
w porze nawałn pracy w gospodarstwie, zby” 
wają je najezęściej na miejseu lub pod mia- 
stem przekupniom, a ci depiero sprzedają je 
konsumeniom po cenach dowolnych. 

Wprawdzie i dziś jeszeze niektórzy 
włościanie sprzedaią produkty hurtem prze- 
- okupniom, większość jednsk zbywa je bezpc- 
- grednio konsumontam i dzięki temu ceny, przy- 
najmniej ta niektóre produkty, zaczynśją spa- 
dać po woli. SE 

Wykaz cen, zebranych dziś na Nowym 
'Rynku przedstawia się następująco: 

Ćwierć kartofli starych 1 rb. 40 kop: 
| ać] rb. 50 kop.; młodych 1 rb. 70 Ep. — 
“Erb, 80 ko. 00 i. 

Ogrodowizna: Kspusty główka swejekiej 

8—14 kop.; włosziej 2 — 8 kop, msrehwi 
peszek 2—4 kop.; buraków. Ćwikłowyeh pę= 
ezek 1 i pół — 5 kop., sałaty główka I — 
3 kop, szpinaku funt 10 kop, Szczawiu funt 
8—4 kop., chrzanu funt 10 kop, kopru pe- 
'ezek-1 kop., szczypiorku pęczek 1 kop., ka 
Bafior polny 5—10 kop. sztuka, kalarepa 1— 
p kop., pora 1—2 kop., seler 2—3 Fop. szig- 


(kurki, kożłaki, siwki, maślaki i t, 


wieczo» | 


„godziennie 


Dowodzi te, że rolni- 
“ey, wolni od pilnych robót polnych, wiozą 


ka, wiązanka włosfozyzny 2 kop, eebuli pę- 
czek 4—5 kop., pietruszki peezek 3—4 Epa 
rzodkiewki paczek 4 kop., fasoli funt 6—12 


„kop., ogórek inspektowy 5-— 15 kop., polny 


Ly — 10 kop, 
„Nabiał: Masła kwarta 1 rb. 50 kop. — 
2 rb., śmietany kwarta 80—90 kop, mleka 


z kwarta 10—11i kop, twarogu kwarta 385 — 
40 kop., sera funt 18—20. Jaj mendel 80— 


90 kop, | 
Owoce: Jabłek funt 5-10 kop, grus 
azek funt 5—42 kop., wiśnie 7 — 14 kop. 


—30 kwarta. ©ytryny 6—10 kp. 
Jagody 15—16 kop. kwarta. 
„ Grzyby,” którysh dcstarezone bardzo 
dużo płacono: borowniki 35 kop., bodtki i 
p. po 16 
—18 kop. fant. ; 
Raki 50 kep. — 2 rb, mendek 
Kasza jęczmienna 15 kop., wielogroch 
20-—24 kep., szablak 26 kop, jagły 20 kp., 
kaszą tstarczana 30—33 kop., manna 28—30 
kop., ryż 48 kop. |. | m 
. . Drót: Gęś 1 r. 50 Lap. kop. — 2 rb. 
60 kop., kaezka 65 kop. — Er 20 kap, 
kura 1 rb, 26 kop. — 2 rb, kereset: 45— 


| 80 k p. 


Kuchnie nokoinieze (Fabryczna i) 
f (i) Z powoda likwidscji centralnego ko» 
mitetu kuchen, Zarząd Centralny kuchen ro- 


'boteiczych (Fabryczna MN 1) otrzymał dia 


wszystkich miejscowych kuchen robotniezych 
600 rb. na 2. miesiące, jake subsydjum. Za- 
rząd kuehen zakupił przeto większe transpor= 
ty zapasów żywnościowych. 
W sprawie zagonków. 

Na wiosnę bardzo wiele ludzi 
skwapliwie się garnęło, aby obsadzić 
zagonki kartoflami i warzywami. Już 
wtedy podnosiły się głosy, że wc- 
bec wyrobionego wśród ludu nasze- 
go braku poszanowaeia cudzej wła- 
sności, nieeńętnie się biorą. ludzie do 
uprawy zagonków w tem przekona- 
niu, że przyjdą później obey i znisz- 
czą owoce ich zapobiegłiwości. 


o Aliści już dzisiaj dochodzą mas. 


zewsząd skargi, że tak się dziać po- 
CZYDA:. ©5100 Lao BaT o Z zd 7 
-.-. Zagonki przy. uj. Podłeśnej, na 
Zelinówce żłł ludzie niszczą, wyry- 
wają kartofle jeszcze nie wyrosłe; 


właścicielom tych: zagonków ręce o- 


padają, czują sły bowiem bezsilni, 


gdyż w nocy nie wolno im pilnować | 


dobytkv, a złodziej. zawsze zaryzyku- 
je. Czyby wobec: tego władze mia- 
rodajne. nie zeelciały zwrócić uwa- 
gi na to smutne zjawisko. nieposza 
nowania cudzej właseści? 


8). 


| Riedoręczcia Ńsły do odebrania w 3 


addztałe siraży ogniewej 
= Mikolajewska 54. 
L. Zajkert, Łódź, Gustaw. Hajne, bódź, 
Gotlieb. Hunfsa, News 41; Chana Neumans, 


|: Rybna 7; Józef Reekmann Kódź, Pinkus Win- 
"ter, Łódź, H. Bierzyński, łódź; Alma Grams, 


Radwańska, Mieczysław. Prussak, Esd, Mey- 


> baum it Aszer, Bdńdź; Herszeł Halpern, Ce- 
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|-Starc-Wólegańska 8; Oskar Hertig, Łódź; Nie- 


mirko, Główna 11; Henryk Goldmann, Łóćż; 
Naftal, Łódź, Estera Sima, Kamienna. 18; W. 
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„Nawrot 42, 
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58; Praszker 1 Zernikowski, Łódź: M. E. 
Birnbaum, Łódź, Rajuhóld Zachert; Łódź; E- 


. milja Nirngart, Widzewska 223, Gustaw H-n- 


zier, Widzew; J. Pozner Łódź. J, Prads i 


| M. Neuield, Łódź; Rudolf Berndt, Wązka 27; 


Antoni Hofimanv, Juljusss; Marjaned Linda 
Bethe, Widzewska 137, Jakób Griner, Wsehó- 
dnia 22, B. HerRzkawicz i Hagendorf, Łóćź; 
Trachtenberg, Zachodnia; Nuchem Szatz, Pig'1- 


-kowska 37; Paweł Mitke, Phócż; Jakób Der- 


ga, Widzewska; Paul.na Dekert, Zielona 59; 
Rajnkojd Ratke, Karolewska 18; Lo Taube, 


Srednia 18; Abram Wigrowski, Szkolna 23; 
Mendel Feldman, Łódź, Ludwik G.iiek, 


Łódź. : 
yć * ZŻapzcihy na ulicy. 
"(Q Wezoraj rano na ulicy Rozwa- 
dowskiej, włościaninowi, wiozącemu ciecz 
ustępową,.: pękła obręcz na beczce. 
Wskutek tego zawartość beczki pocie- 


kła przez szczeliny na bruk. Zanim złe- 


mu zaradzene, ulica na przestrzeni od 
Wólczańskiej do Długiej zlana została 


nieczystcścię tak, że w ciągu dnia cale- 
go trudno tam było oddychać nietylko 


T _E ŚĆ m GAŻETA ŁÓDZKA 


|| szego pana Seweryna. 


| cuskie, grali doskonale. 


-ko nieszczęśliwa ofiara, kosztem 
| której rozgrywała się wojna z żonami. Do- 


. na dworzu, ale nawet w mieszkaniach. | 
Nawet zlanie ulicy. wapnem nie stłumiło | 


wsfrętnej woni. 


- W takich beczkach włościanie wy- | 


wożą z miasta nieczystości. 


_. Bdpust w Żżagiemnikach. 


Straszny wypadek, . 


-(g) W. poniedziałek ubiegły w Koźlu | 
pod Strykowem, podczas młocki w za- | 
, grodzie Adama Pawlaka zdarzył się stra- | 
 szny wypadek, ofiarą którego padła słu- | 
.żąca P., 37-letnia Marjanna Jędrowska. | 
| Denatka zajęta nakładaniem żyta do | 
. maszyny została pochwycena przez pas | 
: i wciągnięta w tryby. Zanim wypadek | 
spostrzeżono i wstrzymano maszynę, J. |. 


już nie żyła. i SE 
,  Pahławice. 
()D W ubiegły wtorek odbyła się w 
lokalu współpracowników przemysłu ze- 
branie organizacyjne, na „*tóre przybyło 
okałe 106 osób, prócz tego też 4-ch dele- 


„gatów łódzkiego towarzystwa handlowców. 


"Przewodniczył p. H. Działoszyński; 
asesorami byli pp. Golysz i Rozenberg. 
Przewodniczący zebrania miał krótką 
treśeiwą mowg, w której dowiódł jak ko- 
rzystnem może być nowe stowarzyszenie 
dla miejstowych oficjalistów handlowych, 


-poczem. wybrano tymczasowy zarząd: na 3 


miesiące. 


Tente | muzyka. 


Benetis Miichałewakiego. * 


Wojna z żonami, farsa w aktach Cal- 


levetta i Hennequina jest jakby umyślnie 
przykrojoną dla uwydatnienia komizmu, 
będącego perłą talentu. artystycznego na- 
miać się trzeba 
od początku do końca, bo sceny są do- 
brze obmyślone i .dowcipne. Co się tam 
dzieje, czemu Annetta żąda od męża, aby 


` jej o godzinie 4 rano przy świetle księży- 


ca pokazał sultana, czemu odmowa męża 


; staje się przyczyną wojny z żonami—opi- 
| Sywać nie będę. W każdym razie sceny 
"komiczne piętrzą się, akcja odbywa się w 


pełnym. toku i wojna kończy się upoko- 


"rzeniem żon, a publiczność tonie w śmie- 
"chu i bije oklaski. 


Artyści, jak zwykle krotochwile fran- 
Pierwsze miejsce 
należy się.oczywiście benefisantowi, który 


dość skomplikowaną rolę zafnkanego mę- - 


ża, zrzucającego ciężki pantofel, umiał u- 


trzymać w ramach artystycznych, dając jej 
pokład wysoce charakterystyczny. Obok 


niego dominował baron (p. Szarkowski} ja 
spokoju 


skonałym Adrjanem był p. Olędzki, pysz= 
nym lokajem p. Tariakowicz. : 
Rolę wojowniczej żony, ciekawej po- 


-<znać sułtana, „pojęła trafnie i kreowala z 


wielkim temperamentem p. Holubówna, a 
pb. Wisnowska jako Kamila de Tiboudier 


„twypukliła bardzo drastycznie wszystkie 


zalety przysłowiowej teściowej, doprowa- 
dz nej w końcu do porządku przez dwu- 
przy.nierze nieugiętych mężów. 


Publiczność. zaśmiewała się, darząc 


wszystkich artystów sowitymi oklaskami, a 


zasłużonego benefisania zasypała nadto 
kwiatami. Przedstawienie niedzielne było 
przyjemną niespodzianką po całej powodzi 
dramatów. Urozmaicanie repertuaru Sztu- 
kami lżejszej treści okazuje się bardzo po- 
żądanem. SE — cz. 


nione. i 
Koncert symfoniczny w Helonowie, 

Dzisiaj w Helenowie koncert sym- 
foniczny, Program którego składa się z 
symfonji Qoldrarka, utworów Wagnera, 
Griega, Gliicka, Glinki i innych kompo- 
zytorów. 

Nie wątpimy, że i ten koncert, jak 
wszystkie inre poprzednie, cieszyć się 
będzie zasłużonem powodzeniem. 

Teatr Folski Cegielniana 63. 

Ziednoczeni Artyści. teatru Polskiego 
powtarzają głośny utwór G. Znporsciej „Sy- 
bir" w nedchodzącą sobotę, 31 Ipea i w nie» 


. dzielę, 1 sierpnia o 8 i pół po „poludniu. 


Mnóstwo osób, które w ubiegłą aiedzie- 
lẹ podszas premjery, odeszło od kasy beż bi- 


-letów, będą mieli spczobuość ujrzenis głeśne» 
| go dramato, który podezss premiery doznał 


nievywałego powudzenia, . 
Po „Sybirze” ujczymy na scenie tea'ru 


‘Polskiego 3-cią część „Dzisdów* Adama M e. 


kiewicza, niegraną w Królestwie nigdy za 
względów eenzuralnych. . 

Po za temi nowościami artyści zajęci 
są próbami z „Dyktatora” Jerzego Żałuw=- 
skiego, oraz z „Necy Listepadowej* Staisia- 


„wa Wyspiańskiego. 


s |ty p. T ri 
-{c} W poniedziałek nadchodzący, | y p. Tadeusza Tadwina. ` 


.to jest dnia 2 sierpnia r. b., przypada | 
: w Zagiewnikach odpust ku czci Matki 
| Boskiej Anielskiej. | 
kwarta. sgrest 15 — 18-kop. kwarta, orzech | 
| włoski 1—21 i pół kop. za sztukę, maliny 25 


| Hołubówna, 


| zdobywa coraz szersze sympadlje, 
| Mirska czaruje w dalszym ciągu wesołemi 


* Dla nawału innych materjałów opóźa 


| lup, 


| ow Samsun, Uma i Riza i 


Banefis Tadeusza Tadwina. 
W nadchodzącą niedzielę 1-go sierpe 
| 218 © godz. 6 wiecz. Artyści zjędnoczeni 


wystawiają w teatrze Wielkim 3 aktiwy 


| dramat St. Krzywoszewstiego p. t „Przy 
| wódca*. Przedstawienie to lędzie ben-f- 
| sem i 


mlodego, utalentowanego artys- 


Reżyserja, która Spoczywa W rąk:ch 


| p. A. Szarkowskiego, dekłada wszelkich 
| Btarań, aby sztuka tą otrzymała należytą 
| sprawę. 


Udział w przedstawieniu przyjmą 
prócz benefisanta w tytułowej roli, pp 
Szoslaudowa p-wie Olędzki, 
Szosłanc, Tartakowiez i inni. Sztuka ta 
wzbudziła duże zainteresowanie, 

Sprzedaż biletów. postępuje . raźce, a 
pozestałą część tychże nabywać można w 
cukierni Roszkowskiego. 


| gród Nieisterhaua, 
"Teatr letni w ogrodzie majetrów tkace 


| kich pod nową dyrekcją uie tylko podtrzy- 


muje dotychczasową ustaloną tradycję, lecz 
Uroczą p. 


bupletami i pełną naturalnego powabu grą. 
Urocza hili podbija widzów niezwykłą w tym 
wieku gracją. Sympatyczny baryton p. Woe 
źniak, niewyczsrpany w piosnkach kabareto- 
wych i p, Czerwiński, odtwarzający po mie 
strzowsku doliniarzy warszawskich, dopełniae 
JĄ renomowanego zespołu. 
Jeśli dodamy jeszcze grane z wielkim 
| temperamentem jednoaktówki „Wesoła para* 
i „Pożyczona żosz” tudzież niezrównane ka« 
i waly p. Michałowskiego, głównej atrakcji 
z Miniatur — otrzymamy całość godną wszech- 
i Stronnego uznania pubłieznaści, która wya 
' p inia Eympatyczny ogród do ostaniego mieie 
Bo. — cz. 


7 ostatniej choni, 


Komunikat resyjski. 
PETERSBURG, 28-lipca. (Ze sztaba 


zwierzchniego wodza naczelnego); 
Między Dźwiną a Niemnem nie zae 
szły żadne zmiany; walki konnicy istra» 
ży przednich toczą się w dalszym ciągu. 
Na południo-zachód od Kowna został 
nieprzyjaciel w nocy na 27 lipca odpę- 
dzony przez rzekę Jesię. o 
Na froncie Narwi wzmogła się 25 
i 26 lipca zaciętość walk w odcinku mię- 
dzy okolicą wsi Dobrołęka i okolicą 
twierdzy Modlin. Atak nieprzyjaciela na 
lewym brzegu Narwi został wstrzymany 
przez nasze energiczne kontr-ataki; dużo 
wsi i lasów przechodzi kołejno z jednej 
ręki do drugiej. W lesie na wschód od 
Rożan walka staje się bardzo gwaltow- 
ną. Dnia 26 lipca nieprzyjaciel rzucił 
.tam do waiki powyżej Sieradza (7) siine 
rezerwy. Po obu brzegach Narwi wy 
konaliśmy skuteczne ataki i :musiliśmy 
niestóre oddziały nieprzyjaciela do beze 
ładnego odwrotu; w okolicy wsi Ciepli- 
na (7) ujęliśmy 709 Niemców i zdobyliś« 
„my kilka karabinów maszynowych. Kontre 
atak nieprzyjaciela od wsi Konstantyno- 
wa odparliśmy za pomocą samojazdów 
' opancerzonych. | l 
Na lewym brzegu Wisły odrzuciliś: 
my o brzasku 26 _ lipca nieprzyjaciela, 
usiłującego zbliżyć się do frontu Nada- | 
rzyn-Piaseczno, za pomocą udałeso a- 
taku na bagnety. Między Wisią a Wie- 
przem panuje spokój. W okolicy Raka- 
Majdan i Ostrowskiego atakowali 
Niemcy wieczorem 26 lipca znacznemi 
siłami i zajęli część naszych szańców, 
zostali jednakże przez nasz kontr-atak 


[| znowu wyrzuceni. 


Ataki Niemców na północ od Hrua 
bieszowa odznaczają się stale szczególe 
nym naporem, lecz odpieramy je stale. 
W okolicy wsi Annopóla wojska nasza 
wykonały energiczny kontr-atak. Nad 
Bugiem gwałtowne walki w okolicy So- 
kal--Poturzyce, gdzie nieprzyjaciel część 
wojsk swych przeprowadził na prawy 
brzeg rzeki. Między Dniestrem a Pru- 
-tem bezowocne nieprzyjacielskie ataki 
częściowe. . 

Na Morzu Czarnem torpedowce 
nasze estrzeliwały urządzenia portowe 
zniszczyły nad 


3 4. 


-owybrzeżeni: Matej ani przeszło 150 ża- 


e. 


Tyle komunikaż rosyjski. Wynie-. 
nione w nim mićjócówości Sieradz i 


 Cteplin, ące leżeć na wschód od Ro- 
éan i nad arwią—na żadnej mapie nie 
‘istnieją. M 


Z widow NTO Ai, ekięj. 
KONSTAN 28 lipca. 
ka pry- 


< Według wiąpogodnyc 
watnych z zy A „ wojska turec- 
kie wyparły wezoraj nieprzyjaciela na 
prawem skrzydle tureckiera z jego 
ostatnich stanowisk i pobiły w u- 
mieczce wśród dużych strat. Wojska 
tureckia zajęły potem kiłka bardzo 
ważnych pod względem strategicz- 
- mym miejsc. Nieprzyjaciel cofa się 
"w nieładzie w kilku kolumnach, ści- 
gany przez wojska tureckie. Według 
innych doniesiesień, spodziewają się, 
że Rosjanie będą obecnie musieli o- 
puścić jeszcze inne ważne miejsca. 


Ofiary nurkowców. 
BERLIN, 29 lipca. Prasa angielska 


"zamieszcza. wiadomość, że w 7 ciągu dotych- | 
czasowych 22 tygodni wojny za pomocą | 
"nurkowców. zatopiono 08 angielskich i 95-| , 

neutralnych okrętów handlowych. Jak się 


dowiadiijemy z wiarogodnego miejsca, licz- 
by te nie zgadzają się. Natomiast nurkow- 
ce niemieckie zatopiły do 25 lipca na te- 
renie wojennym 229 angielskich, 30 innych 


nieprzyjacielskich, 6 okrętów neńtralnych, . 


wziętych pomyłkowo ża nieprzyjaciełskie. 
Prócz tych okrętów neutralnych nurkowce 
niemieckie zatrzymały dalsze 27 neutral- 
nych, przeszukały i za przewożenie kon- 


trabandy zatopiły według praw konfiskaty, 


ponieważ nie można ich było skoniisko- 
wać. Dla zupełności należy wspomnieć, 


że prócz tego nurkowce niemieckie wsku-- 
tek pomyłki postrzeliły. 3 okręty nentralnè,: 


lecz n.e zatopiły. 
LONDYN, 28 lipca. 
z Stornoway, że nurkowiec niemiecki za- 


topit na oceanie Atlantyckim parowiec nor- - 


weski „Finreste* z Bergen, 0. pojemności 
3819 tonn. 


way. 


- SOBOTA, dnia 31 ip 1915 3 


Początek o godz, 5- -ej p- p- 


Eaa ŁODZKA. 


{ wnicy dowiedzieli. 


Heute donosi 


Załoga w liczbie 20 ludzi, wy- - 
lądowała w poniedziatek rano w Storno- 


- Rewolucja w Haiti. 
: ROTTERDAM, -28 lipca. rom 
donosi z Port au Prince: Rewoltujące woj- 


: ska rządowe napadły na pałac prezyden- 


ta, który schronił się w poselstwie francu- 
skiem. Gubernator szukał schroniska w po- 

selstwie republiki: San Domingo. Podczas. 
wybuchu rewolucji rozkazał on wczoraj: 
stracić wszystk'ch więźniów politycznych, 
znajdujących się w ręku rządu, wśród nich 
byłego prezydenta Lamora. 
się o tym masowym 
mordzie, wtargnęli do poselstwa San Do- 
mingo, porwali gubernatora i zastrzelili. 
O dalszym postępie rewolucji w Haiti nic 
jeszcze nie doniesiono. 


Choroby. nad Dardanelami. 


LONDYN, 29 lipca. Podsekretarz. 
stanu urzędu wojennego Tennant, na 


zapytanie o stanie zdrowotnym wojsk 


angielskich pod Dardanelarii, odpowie- 
dział piśmiennie, że panują -tam w pew- 


-nym stopniu tyfus i dyzenterja. 


Gdy bunto--| 


Nr. 194. 


= Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzet 
Panująca w mieście naszem drożyzna . 


„coraz * bardziej daje się odczuwać: robotni- a 
'kom łódzkim i teraz gdy widoki urodzajów 


są pewne, drożyzna zamiast się zmniejszać |. 
zwiększa się z dniem każdym. A prżyczy- 
ną tego jest rozwinięta na: szeroką skałę - 
spekulacja i ca'a zgraja drobnych i vis l 
kszych przekupniów i handlarzy.  - e 

Jednem słowem robotnik i każdy ki- - 
pujący nie może” kupić prowiantów wprost 


“od wieśniaka, bo od niego przekupnie zdą- 
żyli już za miastem zakupić: Cały transport 


i wyśrubować ceny, jakie im się podobają, 
Zwracam się do Sz. p. Redaktora z ` 
prośbą o wydrukowanie niniejszego listu. - 
Czyżby nie można. zapobiedz temu i ` 
ukrócić samowolę tych panów? LB 
Pozostaje z poważaniem - Bia”. 
- Oibromski Ignacy, Grabowa 21. ać 
Łódź, dn. ONA 1915 r. - E 


ń > gniazd ptasich! z. 


podana. jst 


Passe-Partout nieważne. <: Bilety pizy wejściu po len 50 1.20, a 


0002092000000005098 SO O Š Ś, Q9Q999O886 
>. Niedzielę dn. 1 Sierpnia 1915 ; r. 6dbędzie się na korzyść 


Helenów., 


SE 


Na placu sportowym: 


znanego atlety p. Breitbarda. 


. Żywy most; 
gięcie żelaza i t. p. 


goeoSODO00: 


8) 


Ślusarze, 
hybłowniey, frezownioy, nitownicy, rysownicy, pod 


ręczni kowali, zduni, piecowi, 
(Ankerwiekler), maszyniści, konduktorzy parowozo- $ 
wi, elektrotechnicy, palacze kotlowi, dźwigniarze, ; 
_ mularze, przędzalnicy, cieśle + 

„są poszukiwani przez 


owa w Ka 
(Handeiskammer Cin) 
Zglosié się: Biuro pracy, Piotrkowska 108. 


| tte hand! 


nistego przy nl. 
Związkach zawodowych „Robotnik“, 


. Zagajenie zebrania. 


, Wuiosśki do ustawy. 


PA 0 CO DO per . 


. Walne wnigski. 
Prz 


Redaktor i wydawca Jana Bródek (m. p. Przejazd TE i 


walki atletów, ćwiczenia gimnastyczne 


zywcem pogrzebany, 


motacze (Dreher), M sidis 


W niedzielę, dnia Lsierpnia, w lokalu Związku zawódow 

Pustej M 6, odbędzie sie- walne zebra 

Zebranie - w „drugi 

względu na ilość obecnych. Początek o godz. 2 po południa 
« Porządek dzienny ;obejmuje! 


. Sprawozdanie Zarządu i zadania Kooperatywy. 
„ Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 


wartościowe admo. 


Koncert filharmonijny. pod batutą. 
prof. Tiirnera. 


EGO EAC OEI DODAC 


blacharze, kotwiezni 


3 


olonii nad Renem | 


sgo Zobotników przemysłu włók- > 
nie członków Kooperaty r. 
m. terminie, jest i iiba ARA 


jścin le g gitymowaute sie za „pomocą kartok działowoów. pa - 


kliniki dla Pernye Pa Potudniowa 19: 


z bardzo | urozmaiconym programem. 


| Loterja fańtowa: 


| Gosteyzi umiejąca żotówać otrzyma - posad? 


„tjera; P.otrkowska Me- 106: 


: PH umeblowany do wynajęcie. 


Każde dziecko d stanie 
upominek 


„2 orkiestry; ğumir acja, 
ooo walka kwiatowa. Ą 


wejście dla dorosłych 80 fan. 
dla uczniów i dzieci — 40 fen. . 


- Początek zabawy 0 2-ej pop. 


W razie niepogody zabawa | 
będzie odłożona. Ba 


ów. 
p MA ; 
o 


POSADA dia nauczycielki z- dobrym fran- > 
cuzkim i takąż muzyką, - 
„ADMINISTRATOR 5007, fachowiec po- 
trzeb my. 
Biuro. Nauczycielskie 
F. Se ;kowskiej Przejazd 14, 


«mieszkania: 38. 


Robótkę, haft kolorowy. niewykończoną, zgu- 
biono:w przejściu od K:ótkiej Mikołajewską 
do-rogu Dzielnej. Uprasza” się* o łaskawy ` 
zwrot za wynagrodzeniem. 

Krótka 10 m. 17. 


. Smak 


na wal. Biuro Ludwińskiej, Piotrkowska 109. 
bać B67 


maena 
j{echarka lub do wszystkiego 'poszukuje obowiąz- 
ku zaraz, warunki do umowy. Wiadomość u por- 
574 


P CEA 
jjunpuie kwity wszystkich lombardów i 

płacę najlepsze ceny. Sprzedaję złoto, srebro 
i różne zegarki z ustępstwem 25% Piotrkowska 
X 38 Goldin od-9 r. — do 9 w. 


MST lustro, łóżko, sprzedam tanio. 


Głów=- 
na 16 m. 3 T piętro. 


- -5652 


kupuję, płacę dobrze. „Wólszańska 95-m: 4. 
„o PELTZY 1, BBBLEBŹ 
Z ZZOZ, 
Napezyoislke przygotowuje do. szkół “do 1.ej 


Hi klasy oraz udziela polskiego, rosyjskiego- 
i francuskiego. Wymagania.. skromne, . 


% 382 m. 16, od 10. do I2-ej -- 
ciel-pedagog" udziela 


Noozy 
do szkół srodnici 
2—4: po południu: : z= > 


Nawrot i 


cj, przygoto: 
rwa 139: e 


soboty, Zielona » 32, „Antonina Jańs ka: r 
Ho ` 566. 


front TE pi tro, 


i | epozuda op zerez HALĄ i 
"UT F YILMOPHOF "ga Kul Kiequeruś qośkąqtemżoc ` 


F piano. zagran czne; M wane do sprzedania, Prze- 
7 573 


jazd 48 m. 8 od 12— 


BR ‘a 
paninoi używane, lub fortepian kupię. Oferty 


przyjmie Gazeta Łódzka „Pianino*, 558. 


putyrowana nauczycielka. udzielą lekeji 
muzyki na  fvitoplanie. Przędzeľniana N 3i SK 


Boz TEDNE udziela Tekejr muzy- 


ki fortepianowej -4 REL po PCE: 
A 951 — 


nej cenie, 'Brzozówa-4 m. 5, 
Uine klasy IV. udziela ; otych Oter“ 
G. È Pi Przejazā 8, dla. „J. a. E51-—1 


| (Ur 05 Eqsmozpiyy . 
OZPIBq. ŻA018M09 qoku 


mOPNĄKĄ re etogettyTrq nso16jui BTAEMOpIM YTE 
npomod Z- *9smojpusq. Jbzoez - -Yasor yo , 
ëp ferurodozozs qfourmorf m023dNnY: arp stzs/ (A KĘ 


Z powodů zlikwidowania interesu kilkanas- 


cie. artykułów rozmaitych galanteryjnych i łokcio- 
wych towarów bardzo tanio zaraz do sprzeda- 
wa. Widzewska 40 rh. 10. 495. 


a ZEN ao am 
$ p'edot. syn Feliksa Dziomdziora zgubił 


paszport wydany : z gminy. Podolin Piotrkow 


, skiej gub. ; 1 B62 


ez 

Aprtoniemu Wojciechowskiemu skradziono paszport 

wydany :z gminy iskio, pow. Łódzkiego, gub. 
1575 


i Piotrkowski j. 


; ; 

: AE Mühle zgubił paszport wzdaąny` z gminy MY 

M pocztowe, stemplowe i i papier wekslowy | się. oddać takowy w kantorze. Akc. Tow. Karola Be- 
: * - 578 


chałowo. gub. : Grodzieńskiej. Znalażcę üprasza 


maicha przy ul. “Wólczańskiej 66: 


vater eei e 
BZ. sława Nowakowska. zgubiła paszport, wy” 


dany z gminy „OActójakók pow.  Kamskt, ni 
BNE ;568 . 


gub.. de enisiejskiej: 


Heena Sobczyńska zgubia paszport wydany z LR 
Piotrkowa., ©- 576 


a PE EEEE 
> RE i Dzidkowski. zgūbłł paszport wydany x 
i Poska prania, sprzątania. Tab EET 


gminy Skotniki pow, Koński gub: Radomskiej 


-i7 rb. bonsmi. Zmalacę uprasza. sig: odnieść do. 
- Gazety Łódzkiej. ` ; 


P ik l 5 Jig ar Wożrdickt- m paza O i 


ay Grodzisk: pow. B ah 


© Na maszynie rotacyjnej 


W aard PE ana rsa 


"BTW 


dokumenty ryje 


ybowinny mieć zeznania te tem większe 
żaint eresowanie, gdyż obydwa pochodzą 
t Łodzi. A 
* Pierwszy zeznał: x 

Jestem z zawodu tkaczem i miesz- 
A w Łodzi, Przy mobilizacji zostałem 
iWwzięty do wojska, umundurowano. mnie 
% fortecy Nowo-(ieorgiewsk. Po. dwu- 
tygodniowej pracy przy tortach rozkazał 
(komendant fortecy całej załodze się ze- 
(prać i obwieścił, co następuje: ` 
||| „Wszystkich ewangelików (to zna- 
czy wszystkich niemców) należy natych- 
miast z fortecy usunąć, uniformy i ka- 
ifabiny należy oddać. Zaraz przekazano 
thas straży pogranicznej, ale tylko na 
jeden dzień. Obchodzono się z nami 


sam 


"oraz gorzej; traktowano nas nie jak 


Żołnierzy rosyjskich, ale jak więźniów. 
Przełożeni obawiali się, że ich zdradzi- 
my. Dostaliśmy się do obozów letnich, 
gdzie ulokowano nas w namiotach. Do- 
staliśmy tutaj wiele bicia, a mało jedze- 
nia. „Kto się będzie żalił zostanie po- 


-_wieszony, albo zastrzelony”, tak brzmiał 
"rozkaz komendanta. Wciąż grożono nam 


dzi nas zdradzili.* Ani chwili nie byli- 


Bmiercią. - Wielu z nas poszło na całe 
data do więzienia; pięć tygodni trwało 
to szkaradne życie. Potem odwieziono 
nas bez podania celu podróży do wne- 
trza Rosji. Pierwsze, co od pułkownika 
tam usłyszeliśmy, brzmiało: Kto będzie 
po niemiecku mówił, zostanie powieszo- 
ny. .Spaliśmy w stajniach, żarci przez 
wszy.; spędziliśmy tak pięć tygodni. Pe- 
wnego dnia wywołano nas po nazwisku. 
üdy powiedziałem imie. swoje, Wilhelm, 
pułkownik szydząc oświadczył: „Ha, ha, 
jeden Wilhelm jest już tutaj, drugi wnet 
będzie". Nastepnie umieszczono nas, 
Niemców, w puikach syberyjskich, które 
składają się prawie z samych Rosjan i 
które pod Warszawą były w ogniu; gdy 
po drodze słyszeliśmy o. przegranych 
bitwach, mówiono zawsze: „Niemcy i ży- 


Śmy pewni naszego życia, ze wszystkich 
stron obserwowano nas, wciąż patrzano 
nam na palce. aaa: Su 
| Po bitwie pod Warszawą opowia- 
gali znani nam polscy urzędnicy kolejo- 
pi że zabitych Rosjan pogrzebano, za- 
bitym Niemcom ucięfo głowy, trupy ko- 
pano i'opluto. | 

: Z jeńców kilku zabito, innych: me- 
czono, a innych wreszcie opluto. Głó- 
wnie dopuszczali się kozacy tych szka- 
radzeństw. Nie lepiej, jak z jeńcami 


- wojennymi, obchodzono się z jeńcami 


-cywilnymi i z żydami. W pewnym ma- 
łym miasteczku, przez które przechodzi- 
liśmy, zgwałcono kobiety i dziewczęta 


© żydowskie. Niektórzy oficerowie wyra- 


żali z tego swe niezadowolenie, inni zaś. 
cieszyli się z tych haniebnych czynów. 

rzy posuwaniu się pułków  sybe- 
ryjskich na Łódź, dostalem się do mego 
rodzinnego miasta i miałem sposobność 
odwiedzić swych rodziców. Było to 
Smutne zobaczenia się. Dowiedziałem 
się, że wojsko niemieckie miało przez 
dłuższy czas okolice Łodzi w swym po- 
siadaniu, ale że później cofnąć się mu- 
FRA Gay władze wojskowe rosyjskie 


owiedziajy się, że mieszkańcy niemiec”. 


cy żołnierzom armji niemieckiej dały 
jeść i pi^,  zmaltretowali ich. kozacy i 
policjanci. Rodziców moich i szwagra 
na pół zabito i skradziono im chleb, 
mięso i pieniądze. Przy posuwaniu się 
„nego pułku nad Wartę przyszło do bit- 
wy z wojskiem niemieckiem. AŻ 

Drugi zeznał: a 

W czasie, mobilizacji byłem aktyw- 
nym Żolnierzem. Pułk mój należał do 
tych rosyjskich wojsk, które zaraz na 
początku wojny ruszyły na Prusy Wschod- 
Rie; wojsko rosyjskie zachowywało” się 
„wtedy jeszcze dość dobrze. Gdy po 
pierwszym odwrocie po raz drugi do 
Bo Prus Wschodnich przybyliśmy, było 
śinaczej. Kozacy i inni żoinierze zacho- 
"wywali się, jak djabły. Dokąd tylko przy- 
szli, niczego nie oszczędzali. Wszystkie 
igprzęty domowe niszczyli, mieszkańcy 
[at pochos Wiele dzieli. od 10 do 14 


dat pochowało się w lesie, należącym 
ido cesarza niemieckiego. Tam znaleźli 
ich kozacy i prawie wszystkich wymor- 


gowali | : 


Dodatek do „Gazety Łódzkie 
> -PIĄTEK 30 LIPCA 1915 ROKU. 


ź Pewnego d Ca ulko í 
nik rozkaz: nia wydał nasz pułkow. 
spędzić do kwatery sztabu. Było to nad 
wieczorem. Młode dziewczęta, które 


bliskiej stodoły, w której się znajdowali 
ï tam zgwałcil. Gdy oficerowie dowie- 
eli się o tem, wystąpili przeciwko nim. 
z początku obchodzili się ze mną 
dobrze. Później atoli nastąpiła zmiana. 
W pobliżu Goldapu stałem na odwachu. 
Niezadługo przyszło wiele dzieci i osób 
starszych, którzy cierpieli głód. Było 
mi ich żal, więc oddałem im swój chleb. 
Spostrzegli to żołnierze rosyjscy i przy- 
biegłszy, obili mnie kolbami. Kapitan 
ukarał mnie, musiałem stać dwie go- 
dziny pod bronią. Równocześnie oznaj- 
miono mi: „Jeżeli jeszcze raz to uczy- 
nisz, zostaniesz. rozstrzelany”. 


stkich Niemców z frontu i przeniesiono 
ich do Jazaretów i wozów. Odgrażano 
się żołnierzom pochodzenia niemieckie- 
go i bicie ich trwało dalej. Wszystkie 


_W'157 lazarecie był feldwebel, któ- 
ry bardzo często chodził do sąsiednich 
wsi. Razu pewnego przyszedł do Putz- 
kehmen czy też Bausskehnen do domu 
niejakiego Richarda. 
65-letnią kobietę, młodą dziewczynę, 
Olgę Richard i małego chłopca. Dziew- 
czynę chciał zgwałcić, Qdy staruszka 
prosiła go, aby dziewczyrtie dał. spokój, 
zastrzelił ją. Byłem na pogrzebie; od- 
dział nasz pogrzebał ją. Olga Richard 
zażaliła się u naszego generała w Gol- 
dapie. Feldwebla uwięziono, czy też u- 
karano, nie wiem tego. Olgę Richard 
wywieziono do Rosji. |. 

Przy plądrowaniu domów i nisz- 
czeniu sprzętów zmuszano mnie, abym 
brał udział w tym dziele niszczenia. 
2% mi śmiercią, gdybym się wzdra- 
gal. 

Pułkownik nasz rozkazał — rozkaz 
przeczytano nam — niszczyć urządzenia 
domowe, aby można było. widzieć, jak 
twierdził, nie robili inaczej. 


2 ziem polskich. | 


Przed wyrwamiem Warszawy z rąk 
carskich. © 
=- 'Oferzywa sprzymierzonych, obchodzą 
ca Wisłę od północy i południa, a równo- 
cześnie i z Przedwiśla, od zachodu, prąca 
ku Warszawie — może zmusić niezadługo 


zakrojonem osaczeniem do wycofywania 


„się z terytorjum Królestwa za Bug, przy- 


czem jednym z pierwszych objawów tego 
odpływu mas rosyjskich byłóby opnszcze- 
nie. przez Rgsjan Warszawy. 

A moment ów byłby dla nas wagi i 
podniosłości niezwykłej: Warszawa, wyrwa- 
ña z kleszczn caratu, może jak Lwów, bez 


„szkód dotkliwych oblężenia — mogąca u- 


jawnić swe rzeczywiste oblicze, sercem u- 


"darzyć jednodźwięcznie z nami, objąć przy 


należne jej miejsce w- ruchu narodowym, 
który mimo ciężkich terminów wojny, jak 
ów feniks ze zgliszcz Coraz żywiej urasta. 

A jeśli tęsknota rwie nas-ku Warsza- 
wie, ku jak najrychlejszej możności po- 
dzielenia się z nią myślami, pragnieniami, 
tó również pali nas chęć, aby najprędzej 
cofała się ku wschodowi nawała rosyjska. 

A chodzi nie tylko o to uczucie ulgi 
iż oto sołdat carski umyka coraz dalej, 


:przywalony klęskami, chodzi o każdą chwi 


lẹ, w której on jeszcze grasuje. 

Wiemy, jakiej taktyki chwytają się 
Moskale w odwrocie. so: 

Taktyki, ongi przez hordy < tatarskie 
uprawianej — wypalania wszystkiego na 
szlaku, który opuszczają i uprowadzania 
jakby w jasyr, ludności.” A 

Przechwalają się, że nagą ziemię po 
sobie chcą zostawić. 5 

B z tą taktyką dawnych stepowych 
ludów mongolskich łączy carat peridję 


bez tego, jako teren łak olbrzymiej wojny, 
srogiemi dotknięty szkodami, pędząc lud- 
ność z jej siedzib na los nieznany, na tu- 
łaczkę może męczeńską, czyni to z fraze- 
sami „słowiańskiego braterstwa” na ustach 
— równocześnie z mętną, daleką. pantomi- 


nomicznych*. 


wojsk carskich zniewoloną będzie . ratować 


„śię wstecz ku swoim gniazdom — tem | 
„mniej zdoła spustoszeń i nagiej tylko zie- 


mi po sobie u nas zostawić, 


się tutaj stawiły, zawlekli kozacy do po- 


Po krótkim czasie usunięto wszy- 


Znalazł tam starą, 


daleko Rosjanie doszli. Niemcy,- jak 


wojska rosyjskie z obawy przed olbrzymio 


specyficznie moskiewską. Niszcząc kraj, i. 


ną petersbutską rzekomych narad „attor 


Im prędzej, im panicznej szarańcza 


Szystkie osoby cywilne | 


| skarżącego chce zrobić na nim szantaż i 


ciężkie roboty musieli oni wykonywać. 


f 


kojowem mieszkaniu skarżącego, którym, 


"mi przedstawicieli władzy znaleziono już 
"wypełniony glejt na 22 wagony. 


ji 


„Oszust pod kluczem. 

„ — _ Od dłuższego czasu policja śledcza 
tropiła żerującego na bruku warszawskim 
Szantażystę, który za pośrednictwem zawie- 
ranych znajomości w cukierniach, gdzie 
służba stale tytułowała go „panem dziedzi 
cem“. handlował glejtami, wydanemi ptżeż 
władze na wagony. 

Wszystkie wysiłki policji w tym kie- 
runku nie odnosiły pożądanego celu, do- 
piero w tych dniach przypadek dopomógł 
do zdemaskowania tego oszusta. 

Oto do jednego z rewirowych 11 cyr.. 
zgłosił się mieszkający w jego okręgu ele- 
gancko ubrany, o wzbndzającym zaufanie. 
wyglądzie, osobnik, który prosił przedsta- 
wiciela władzy o pomoc przeciwko jakie- 
muś osobnikowi, który według oświetlenia 


żąda 600 rb., grożąc w przeciwnym razie 
ujawnieniem szeregu nadużyć, jakich skar- 
żący miał się dopuścić podczas dostaw dla 
wojska. 

Skarżący zaprosił przedstawiciela wła 
dzy do swego mieszkania przy ul. Nowo- 
grodzkiej nr. 48, gdzie przedstawił mu do- 
wody swej prawomyślności w postaci róż- 
norodnych dokumentów. 

To postępowanie skarżącego się, wy- 
dało się rewirowemu podejrzane i po zas 
sięgnięciu informacji w wydziale śledczym 
zarządził rewizję. 

Rewizja ta stwierdziła, że w 4-0 po- 


jak się okazało, jest niejaki Piasecki, urzą” 
dzono formalne biuro sprzedaży glejtów na 
wagony towarowe. 

Z dalszego dochodzenia okazało się 
że wspólnikiem Piaseckiego był znany dy». 
skonter Kornblum, w którego mieszkaniu 
oprócz blankietów z podpisami i pieczątka 


"Na głejtach tych wspólnicy wypisy- 

wali dowolnie stacje kołejowe oraz rodzaj 
łądunku, - 
. / „Aresztowanych oszustów odprowadzo- 
no do wydziału Śledczego, gdzie na pod- 
stawie wydobytych z archiwum oraz wta= 
srłych zeznań Piaseckiego odtworzono jego 
niezwykle „bujną przeszłość”. 

Karjerę swą życiową rozpoczął Pią- 
secki jako urzędnik, a właściwie pisarz w 
instytucji rządowej, gdzie dokładnie obznaj 
mił się z różnego rodzaju tajnikami biuro- 
wości. 

( Ta nanka widocznie doprowadziła go 
do kolizji z prawem, gdyż w rezultacie u- 
sunięto go z biura i oddano władzom są- 
dowym, które skazały go- na kilkomiesię- 
czne więzieriie. 

Po odsiedzeniu kary, Piasecki zmu- 
szony do rezygnacji ze swojej urzędowej 
karjery, jął się po fachu mniej zaszczytne- 
go, ale niewątpliwie rentowniejszego, gdyż 
został handlarzem żywego towaru, 

- Pogrcm lupanarów w roku 1905, w 
czasie któr g: zdemołowano jego instytu- 
cję, sprawił ża Piasecki po zlikwidowaniu 
resztek „rozbitego interesu“ wyprowadził 
się dò Galicji i przyjąwszy poddaństwo au 
strjackie, starał się o wstąpienie do zako- 
nu 00. Pijarów, gdzie też dzięki siałszowa- 
aym.. papierom wstąpił do nowicjatu... 

Pod pskrywką sutanny dopuścił się 
szeregu szantażów w. Częstochowie, - War- 
szawie (słynna sprawa założenia konwiktu 
pijarskiego), za które ponownie skazany 
został na kryminał. 

Po odsiedzeniu kary Piasecki prze- 
rzucił się na agronomję i dzięki siałszo- 
wanym Świadectwom dosłał miejsce admi 
nistratora w jednym z większych mająt- 
ków pow. przasnyskiego, gdzie „po krót- 
kiej administracji”, nzbierawszy trochę pie 
niędzy przeniósł się na początku wojny na 
bruk warszawski, gdzie stworzył niezwykle 
aktualne biuro, mianowicie sprzedaży glej= 
tów, l 

(Kurjer Poranny). 
Piotrków, - 


Z rozporządzenia władz dozwolono od 


23-go lipca prywatnym osobom udawać się | jazdu rosyjskiego. Zaraz z początkiem 
| rządów rosyjskich, gradonaczalnik Skałłon 
| wezwał do siebie redaktorów wszystkich 
| dzienników lwowskich. Tak więc pewne- 
w lokalu towarzystwa „Bykur-cholim* ze- | 
-branie organizacyjne herbaciarni żydow 


w. stronę Pilicy. 
: Zduńska Wsola. 
(0) W ub'egłą niedzielę odbyło się 


w drogę bez przepustek 


skiej. 
- Wybrano komisję, któraby się zajęła 
uzyskaniem odnośnego pozwolenia na tę 


*herbaciarnię, jak równieź zbieraniem poe- | 
trzebnych na to funduszów, 
_ Potem przystąpiono do wyborów, któ- | 
re dały następujące rezultaty, 


£ 


Ź POCOO CZESZE ROZ YO AOC p 
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| | towskiej z domu 

(l) Komendant miejscowy skazał w |. 
ubiegłym tygodniu 10 właścicieli sklepów | 
po miesiącu aresztu za to, że nie chcieli | 


przyjmować koron po nominalnym kursie, | opowiadają mnóstwo ciekawych szczegółów 


Do Zarz i: 
Kochański, adu weszli 
aki, d. Kon, 


SZAWSKi, Moszkowiez, Noskowicz, Kempner, 


1 rabin miejscowy 
Potobki, Warszawiak, Warszaw: 
A. Kon, Linboszyc, L. Ware. 


Bycz, Król, 
mirak, 


Józefów, (gub. Lubelska). 


~  (@ Miasteczko Józefów, znajdujące 
się na prawym brzegu Wisły było tere- 
nem jednych z większych bitew. między 
Austrjakami i Rosjanami. 
Zaraz w kilka dni po wybuchu woj- 
ny Austrjacy zajęli to miasteczko, która 
znajdowało się w ich rękach 5 tygodni. 
ady Rosjanie tu przybyli, ódbyła się 
ogromna bitwa, Ziemia i powietrze aż trzę: 
sło się od ogłuszającej kanonady i ogień 
oświetlił całą okolicę tak, iż Józefów zmie- 
nił się na prawdziwe piekło. 
_ _ Mieszkańcy miasteczka, prawie sami 
żydzi pouciekali, gdzie tylko mogli. 

Kilku żydom przypomniało się, że w 
domu modlitwy, t. z, „sztybal* zóstało się 
kiika rodalów, które trzeba uratować, gdyż 
zostawić je na łasce Bożej byłoby wiecz- 
ną hańbą dla żydów Józefowa. 

_. ,Niebezpieczeństwo było jednak wiel- 
kie i ktoby wrócił do Józefowa ryzykował 
życiem przypłacić, 
Nie zastanawiając się długo, pięciu 
starszych żydów udało się z powrotem w 
drogę. Lecz przed podejściem do Józefo» 
wa eksplodował w ich pobliżu szrapneł 
który zabił z tych 5-cin powracających 
żydów — 2-ch i jednego zranił, 
Pozostali dwaj żydzi zańieśli ranne- 
go w bezpieczniejsze.miejsce, i poszli dalej. 
, Nareszcie dotarli do miasteczka, za- 
szli do bóźnicy, wyjęli z „oron kodesa* 
(arka przymierza) rodały i byli już do pos 
wrotu gotowi. 
, W tem trafiła ich kula i zabiła ma 
miejscu. Kilka dni później Austrjacy o- 
puścili Józefów, a gdy strzelanina ustała, 
mieszkańcy powrócili do swych na wpół 
zrujnowanych domów i chatek, | 
; Pierwszem zadaniem powracających 
żydów było się dowiedzieć, co się stało z 
ich „sztyblem* i księgami świętemi. Leca 
jakiż rozpaczliwy widok był, gdy ujrzeli w 
bóźniey księgi leżące na podłodze—a pod 
nimi ci dwaj żydzi, którzy chcieli urato- 
wać rodały! l 
Nazajutrz Żydzi Józefowa pochowali 
rodały i księgi święte, a obok nich—tych 
2.ch żydów. 


Koźmiński, Frenkel i Kuś 


Ze Lwowa. 

Epidemje we Lwowie szèrzą się co- 
raz więcej. W dniu 13 lipca było we Lwa 
wie chorych: na cholerę 151 osób, na ospę 
90, na dysenterję 49, ma tyfus brzuszny 
42, na szkarlatynę 15. 

Ponieważ zarządzono we Lwowie po- 
wszechne zgłaszanie aprowizacji, które ©» 
gromnie zaniepokoiło ludność miasta, więc 
„Kurjer Lwowski" zwraca się z prośbą do 


"władz, aby nie traktowały surowo donie- 


sień przeciwko tym, którzy w tych kilku 
dniach skromniutkiej s vej aprowizacji (trze- 
ba zgłaszać od 5 kg. mąki) nie zdołali 


zgłosić, Wiadomo wszystkim—-pisze „Kie 


rjer Lwowski* — że wskutek wojny 11 
miesięcznej i jej nieszczęść, ludność jest 
mocno zdenerwowana i niespokojna. Więe 
cej zatem wobec niej powolności, więcej o 
niej pamięci". 

Ponieważ w mieście krążyły pogłoski 
że władze wojskowe chcą zarekwirować 
wszystkie zapasy żywności, więc komisarz 
rządowy Lwowa Grabowski wydał obwie- 
szczenie wyjaśniające, że obowiązek zgłasza: 
nia zapasów nałożono tylko w  inieresię 
mieszkańców miasta celem uzyskania do» 
kładnej ewidencji zapasów, . 
Na zakupno wiktuałów potrzebne są 


| obecnie we Lwowie karty legitymacyjne, 
| które wydaje magistrat lwowski. 


Odznaczenie p. Wandy Korytowskiej. 

Cesarz nadał p, Wandzie Kory: 
Zaborowskiej, 
małżonce b. namiestnika Galicji, order 
Elźbiety pierwszej klasy. 


Mzienmikarze fwowscy, 


o wewnętrznem życiu redakcji z czasów na 


go dnia w przedpokoju gradonaczalnika, 


| spotkali się redaktorowie zarówno „Słowa 
| Polskiego", jak i „Wieku Nowego“, 
| rjera Lwowskiego” i td. a nawet stawił się 


„Kte 


także ktoś z „Diła*, ukraińskiego pisma. 
Aby ujrzeć oblicze gradonaczalnika, 


| musieli czekać całe trzy godziny. Wreszcie 


zjawił się „sam* Skałłon. Zapytał prze- 


| dewszystkiem, jakie gazety są reprezentc= 


Mimo to generał Reinbot skutkiem swej, 
nawet w Rosji, niezwykłe; ruchliwoS:i na 
punkcie kubsaiarskim, został dostatecznie ade- 
maskewany i oddany pod. Bąd. 

„1 stracił posadę, czyn generals 
ciste, akselbauty, ssłachectwa i «miał 
przypomina „Wossischa Zaitung” — 
jeszcze pokutę więzienną. oo  .. 003 
.. - 0d tej ostatniej przykrości“. potrufił 
się jednak wykrgcić dzięki „plecom“; potem, 


wić w Berlinie. Generat Henning Aleksan f> - 
der Kleistz Raddatz, który był w Radda-. 
tzu wybudował kościół, opowiadał królowi, 
że brak mu do wewnętrznego wykończenia 
kościoła ołtarza, i że ten wóz. trynmfalny' 
„bardzo by się na ołtarz nadawał. Krół po- 
darował gerierałowi wdz ten i generał ka- 
„zał go przerobić na ołiarz. Baldachim woe. 
zu przymocowany został do sufitu kościo- 
„ła, a pod nim znajduje się napis:  Cuzrus 
triumphalis Johannis Sobieski, regis Polo- 
norum. Na bałdachimie widzimy herb So- 
„bieskiego, Janinę, białeg: orłai monogram 
JS. R. P. dalej kilka trofei tureckich, tur- 
banów i halabard. Grubo złocony . wóz 
pokrywają ładne malatury złote, przedsta- 
widjące grających chłopców, geninszów z 
herbami, alegoryczne Hgury i t. d.- W po- 
lu środkowym wymalowano później herb 
Kleistów, imię i tytuły generała Kleista i 
rok 1742, rok ten źmientona później na r. 
1747, w którym to roki został Kleist marszat- 
kiem polnym. a. | 
Niestety brak złoconych kół wozu; aż 
„do roku 1806 stały one za ołtarzem, zra- 
bowali je Francuzi } w r. 1815 starał się 
ówczesny właścieieł Raddatzu, pułkownik 
„Leopold Kleist napróżno o wyszukanie ich 
w Paryżu. AE 
Skazany na ułratę czci generałem 
u boku Włikośająa Siikofajewiczn. 
Przebywający teraz w Sztokholmie ko- 
respondent rosyjski „Woasinchs Ztę.* ' edsła- 
nia Obecnie karjere byłego, postawionego 
gradonaczalnika Moskwy, Atntola Reinhota. 
Przypominamy pokrótce pamiętną kartę 
z przeszłości tego csynowaika: 
—. Anatol Rejinbot, generał å la-suife cara, 
faworytowany przez wysokie koła peterabur- 


"wane. Gdy mu sekretarz Fatianow, cświad 
czył, że jest także reprezentant „Diła”, 
Skałłon wpadł w pasję i wrzasnął: 
— Gzto, „Diło*r — Diło won! — i 
wskazał owemu panu drzwi. o, . 
Następnie zwrócił się do p. Leopolda 
Szenderowicza, dyrekora Spółki wydawni=- 
czej „Wieku Nowego“, zaczął go besziać 
dstainiemi słowy za  „rebiacki* kierunek 
pisma: „Ja žurat zaktoju i was zakroju!” 
*— wrzeszczał, Wreszcie, pokazując Wszyst-. 
kim Żygmunta Wasilewskiego, zawołał: 
„Wot.„Słowo Polskie" — eto gazeta!" Po. 
Głuższem wymyślenin redaktorom, żnikł na 
chwilę, a wyszedlszy, oświadczył, że czy- 
mi z „Wiekiem” ostatnią próbę, i to na 
prośbę p. Swistunia. Była to naturalnie 
komedja bo SŚwistuń, znany moskalofil, z 
przyjemnością zawiesiłby nie tylko polskie. 
dzienniki, ale przedewszystkiem polskich 
tedaktorów. a 
|. Rządy cenzora sprawował niejaki Za- 
wAdowski, b, profesor gim., znany na bru- 
ku lwowskim moskalofiŁ Dziennikarze 
lwowscy mieli z nin dużo kłopotów, ale. 
także sto pociech. - 
, O stanie sytuacji informowano stale 
w skromnej rubryce „kursy rubla". Spa-i 
dek kursu oznaczał polepszenie się sytna- 
cji. Pozatem redagowano czasem dowci= 
| es notatki, które czytane wstecz, zawiera 
y ważniejszą wiadomość. Notatki te o- 
znaczono zawsze gwiadzką. Publiczność 
doskonale się w tem orjentowała, 
Cenzor Zawadowski często. dawał 
dziennikowi gotowe artykuły powycinane 
z gazet rosyjskich z poleceniem. wydruko- 


wania. 


ki, zło- 


ra 


LL | 
zdołał pozyskać serce jakiejś bogatej kup- 
czychy moskiewskiej. Nazwisko Relabot, po 
utracie zwiąsanych z niem przywilejów, prse- 
stało mieć dlań wartość, a jako skońepromi- 
„towane, mogło mu nawet być. zawadą w kare 
jerze. Uzyskał tedy zmianę nazwiska na Rie- 
zwyj. MOLA 
Pan Riazwyj rześko zabrał się đe Jnie" 
„resów, do „grynderstwa , dopamaasły BLU R 
tm Stosaski, jasie wiał w nsinisterjum. O+ 
toczyły go waet reje różnych spebulau tów, 
sypać się musiały „porękawiczne”. YE 
Aż ota — i fekt ów dał asumpt ko- 
respoadantewi „Vesziseka Zeitung" do prey- 
pomaienis tej postzet -— wyctzytał oB W pra- 
sie rosyjskiej taka mniej więcej wiadoiaść: 


wi Riezwemiu, generałowi ie 
sBzczególriych paeruezeń przy głó- 


sługi udzielić wielki krzyż ordera Św. Star 
nisława”. 


. genersła do sąsze.ńlnych poruczeń. przy Mi- 


Rozmaltości. 


Wóz tryumfalny króla Jana AH 
Sobieskiego. 

(k) Mały kościół ewangielicki wə 
wsi Raddatz w pow. -nowo-szczecińskim 
ua Pomorzu mieści wóz tryumialny, który 
w r. 1683 podarowało miasto Wiedeń kró- 
lewi polskiemu Janowi III Sobieskiemu z 
wdzięczności, że Wiedeń obronił od naja- 
zdu Turków i uratował chrześcjaństwo. 
Po śmierci króla powóz ten, za który Wie- 
deńczycy zapłacili 3000 dukatów spadko- 
biercy zabrali do ‘dóbr swoich na Górnym 

lązku, Po pierwszej wojnie śląskiej, a 
więc blisko sto lat póżniej, miał pruski 
król Fryderyk wielki zamiar wóz ten usta- 
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BTZ6Z GAFA, 


skie z w przyszłości iważany za następcę Radny © Sbiażak,. Todna ; 
Fredsriksa ns stanowisku ministra dworu — | — jeśli wiernemi są iaformacja „Vas- 
-w charakterze „gradenauzalnika* Hostwy sds- i „EOG: » 


sische 
my powodu, gdyż jaj korespondent sna, SĄ- 
dząs z serji jego listów, dobrze stosunki ro- 

' syjskie | ze awego posterunku śledzi uważ* 
mie ro yjską prasę, E ae i 
Pzzyszłe państwo żydowsk 

F w Palestynie. s 
Prasa żargonowa donosi, że we Włe- 

szech utwarzył się- pod. przewodnietwem 

| b. prezesa ministrów, Luzitaniego, komitet, 


był sobie taki rozgłos swem łapownietwem i 
wymuszaniem, że pomimo wysokich. stosua- 
ków dostał się w obroty „rewizji senatorskiej” 
pod przewodnictwem senatora Garius. Spe- 
cjalnością Reinbeża było zwłaszesa opraco- 
. wans w system ciągnięcie łapówek z domów 
publicznych, tajnych lokałów sehadzek, szg- 
lerni itp. ; i 


Generał - gubernator moskiewski Her- 
szelman, „jak mógł“, ratował Rei. bota. Ko- 
rzyBtając z pełnomocnictw stanu wojensego 
— jak podneszeno wówczas — a Amini- 
stracyjnie wysiedłał z Moskwy 
tych, którzy, jako Świadkowie, mogli przed 
enaterskiej sb- 


gres pokoja oddzi żydem Palestynę. W 


Rotszyid z Paryża, znany z tego, że wy- 
dał juź wiele miljonów na. kolonizowanie 
Palestyny przez żzdów. Rotszyld zaprosił 


obliczem rewisyjnej komisji s 
ciążać „gradenaczalnika”, 


NZ SER G Sierpnia 6-ej 6 g. wi 


W niedzielę d. 1-go Sier 
s "Tadeusz 
zywódca!!! 

$ ESHE 
Ś ukierni Roszkows 


Benefi 


dramat 


e 


% W 


ZER 


bpm ced nn | Tą zna] 


at in. „Siaszite” 
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CZAJKOWSKI: -VI Symionja (Patetyczna). "RIMSKIJ-KORSAKOW 


Grand-Hotel jest dostępny i dła gości cywiłnych, zaopatrzonych w odpowiednie świadectwo tutejszej komendantury. 
Gościom cywilnym dozwala się wstęp do przedsionka wielkiej sali, do czytelni i sali jadalnej tylko w tym razie, jeżeli 
się znajdują w towarzystwie oficerów. | 
Do wszystkich innych pomieszczeń restauracyjnych hotelu, jako to, do t. zw. złotej sali 
| na pierwszem piętrze wstęp jest dozwolony aż do odwołania. 
Wejście przez wielką halę wchodową od ul. Piotrkowskiej dozwolone jest bez legitymacji. 
Restauracja i kawiarnia otwarte do 12 w nocy. 


O liczne odwiedzenie uprasza 


Dyrekcja. 


=> = Z ZR „= 


ładowania i wyładowania | | 
do odlewni stali w BOCHUM | 
| zaraz potrzebni | R |. 
8. > i š „ Zakład ao, czynny 


| 
| 
y Piotrkowska Ne 10 


polski 


Biuro prac 
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k | dzo miljoner kijowski, cukrownik D 


jak podaje Źródło powyższe. „piękny Anatot |. 


„Najaśniejszy gan raczył Rmatoło= | 
wnodewoedzący m, za wybitne Zm-. 


A więe p. Re nhot-Riezwyj, ongi za prak- = 
tyki łapownieze, za saantiaże, za tarzanie | u 
swego urzędu w fTłacie gutonerskiem wyzuty | |. 
z ezeł i urzęców —— wypłynął nanowe w. roli- 
kolaju Mkołajewiczuł „I dekorowany sostat- 


Zaitupg”, æ. wątpić w mie. nia ma~ | 


który Btarać sią ekee. aby przyszły kon- | 


"sprawie tej działa także baron Edmund - | 


St Krzywoszewskiego. 


Kencert Benefisowy 


i pięciu gabinetów (dla rodzin} - 
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Szkołą Koedukacyjna He 
Mikołajewska 83 róg Ewangielickiej pierwsze piętro front, 
` przygotowije: starannie chłopców: do Szkoły Handlowej i do Gimnazjum. Polskiego. Dla dziew- 


czynek otwierają się klasy wyższe. Lekcje wakacyjne 


ego dla uczni byłych Szkół rzadowych. 
„również przez całe wakacje. Speer r 
„— Zapisy codziennie 


do siebie dwuch członków głównego 
: etu organizacji. syjonistycznej: Czleni 
Moskwy i Sokołowa z Warszawy, z 

mi obradował 10 dni: A 
=: Sprawą tą interesuj 


e się także 


„ki, który niedawno powrócił z zagraai 

-oA Nowego Jorku piszą do dzienniki 
„żargonowych w. Warszawie, że  przyb 
tam -Sękotó: Warszawy w.związku Z Tu- 
a -6ełu złożenie przyszłe 


Ba 
| syjonistów amćrykańskich, 
dowska i sprawa Pałesty 
gnię'e na kongresie pomyślnie 
i że prawie wszystkió-państwa s 
oddać żydom Palestynę. (| 
Te Wiadomi ść- pawyżazą, : 
jedynie dla iaformaeji. | - 


'udziela lekcji jężyków: polskiego, roi 
i niemieckiego, również przyjmuje. 1 

redzaju, tłómaczenia w tychże językach 
Adres: „Marja Kop: Imanówna, Poludniowa 
L piętro frost. Zastać można cedziemajć mi 
gedz. 2—4 pop > 


EF. 


| wykonywa się +a Bragiej RB 4 z fron 
| WSAGĄ. Fotografje są dobre 
i paszporty i przepustki. 


za zprzeduje lód sztuczny po 25 k. za 
| 15 kop. za pół puda x dostawą do a I 
Zgłoszenia przyjmują apteka W-go'€ 
kowskiego, Ronstańtynowska iZ i 


Danieleskiego, Piotrkowska 197, org 
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Caprice espagnole i in. 
owe s4 NIEWAŻNE. 
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przy i 
jsztnczuego słońca wysokogórskieg 
| (gnarziampe) oświetlenie kanału fa- 
|retroskopia). Przyjmuje od 8—1 r) 
| od 4—9. Panie od 5—6 p.p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
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pod kierunkiem specjaństów. Lekcje języka 
y doo i : 


i gródów. 
między 9—12. > 


